
J W a r .  3 i . W e L w ow ie, Sobola dnia 15. Lun-go 1868.

W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  u y n o s i :
MIEJSCOWA: kwm tululc 3 zlr. 75 cnt.

miesięcznie 1 « 30 «
X przosyłk? poeztow ?:

( w  p a ń s tw ie  a u s t r j a c k ie m  z
Tygodnikiem Niedzielnym 5 zlr. cnt. 

p, id o  P ru s i K zeszj litem. 4 -tal. 15 sgr. j  "a 
"  • Szw ecji i D anii „ 6 ,, _ - •«

Francji i A nglii „ 23 franków .
_ , Wlocll 25 q
n I » B e lg i i  i S z w a jc a r j i  t „ .

'  „ T nreji ik s .N a d d u ii 18 „

Nu ni er pojedynczy kosztuje 8 cnt.

II'

Manuskryptu nie zwracaja się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u j'
W e LWOWIE: Bióro Administracji G a  

2 * t y  K a r o f ł o w e }  przy inlic+ Nowej, pck 
liczb? *91, w  KRAKOWIE: K.RgM™- 
ee/a C zeck a  w rynku. .W PA RYT i- na fg h j 
Francję i Auglig jedyniep. pułkownik Maczkoic- 
SIi. n u  d„ por.j de Lodj Nli j W g WIEDNIi' 
p. 4. Opp lik. Woilzeile, 91. tudzież pp- HaSe. 
“tein 4- J ogier, W ullzeib 9. WFRANKFUE* 
CIE uad A® NEM i H K' IB E R O r; ffii. Uaa- 
senstem  4  f o gier.

OGŁOSZEŃ] A p rzy jn iu j?  sig za op ia ij ó
■  cnt. 6d mi010ca objgtoźci jedne go wńersz 

drobnym ifrhkiein, oprócz opłaty- stemplowej 
30 cnt za każdorazowe um iy; <neuie,

LISTY REKLA1 LAOAJKji nieopieozgto- 
wane nie ulegaj? frankowaniu.

Od Wydawnictwa.
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T ygodn ik iem  N iedzie ln ym  :
Całorocznie . . . .  2 0  zlr. t— cnt.
Na cztery i pół miesiąca tj. od 4 6

lutego do k o ń ca , czerwca 1 • 5 0  „
kwartalnie . . .  5  » — ■
miesięcznie . 1 ■ 1 0  >

W  razie gd yb y  żądano T yy o  
dnika  N iedzie lnego  w ięcej niż j< - 
Alen egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbor 
wy kwartalnie po . — > 3 5  cnt.
Iłez przesyłk i pocztow ej i bez T y 
go d n ik a  N iedzie lnego  w  mięiscu: 

kwartalnie , . 3  • ł S  *
m ie s ię c z n ie ................................ 1 3 0

Przedpłatę przyjmuje się ty lko  od 
1. i 16 . każdego miesiąca,

~ Na nrowincię tj. z przesy łką  poczto
w ą  można prenumerować n Gazetę narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem N iedzielnym -  jeuy- 
l iie m ie jsco w i t.j. we Lwowie odbierający prel- 
numeratorowie mogą abonować Gazetę Narodową  
b67 Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Gamety 
upraszamy o jak najwcześniejsze przesyłanie przed
płaty. Również upraszamy o ścisłe trzymanie się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uniknie
nia niepotrzebnych korespondeneyj i wynikających 
ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

Razem z przedpłatą na Gaz^g, można przysyłać 
przedpłatę na „\Vyd..wniVfvi o  i’z le t tan  cli i p o ż y te 
cznych®  w kwocie 11 złr. Na b ro s z u ry  „R ozp i nw y  
o  fu n d u s z a c h  k ra jo w y ch ®  w kwocie 65 ct. Na d r a 
m a t śp. Józefa D zierzkow skiego pod tytułem  „K R Z Y - 
W » A  I O DW ET®  którego czysty dochód ze sprzf- 
Jaży  prztzuaczony na postaw ienie pon nika.,,po zniżonej 
cenie 5o ot. Ne dzieło o R A C H U N K O W O Ś C I L .P ic -  
rożyńskiego 1 ł. 40 ct. Na S p ra w o z d a n ia  z p o s ie 
d z e ń  se jm u  1805/ft k o m p le tn y  e g z e m p la rz  5 zł. Na 
r.b ló r p o e z y j p . t .  _ K ir  w sp o m n ie ń  z K a u k a z  
k ie s o  w yinanitt®  przez J . Giedrojcia, z p rzesyłką po 
eztową 2 zł. 20 ct. Na pismo zbiorowe , Ś 1 0 L O “ ,\ \ 
zeszyfoch z p rzesy łka pocztow a 5 zł. Na K A L E f JCA ItZ  
K iiA R O W  S K I na r. 1868 l i  ct. Na K A i 1-1 I!. ALtiC 
H A I 1C ZA N IN  na r. 1868 40 ct , z p rzesy łką poczto
wy 45 ct. Na dziełko P a m ią tk a  d la  ro d z in  , n is k ic h , 
życiorysy poległych i straconych od 1863 do 1865 r. z j 
30 fotogiafiam i znaczniejszych osob, 3 sł. 59 cnt. Na 
d z ie łk o : G im n a s ty k a  d la  p i n  ż e ń sk ie j przez dr. 
Klossa, 7 27 drzew orytam i, 1 zlr.

Lwów d. 15. lutego.
( Przuczyny urlopu pana  Bism arką.  —  Zbliżenie się 
Prus do Trancji rozchwiewa się. -—  Intrygi pruskie w  
Rzymie.  —  Niepokojące wiadomości ze Wschodu. —  

Journal da S t  Petersbourg o werbowaniu tureckiej 
legii polskiej w Rumunii. — Jedyny sposób przeciw w i- 
chrzeniom ciągłym Moskwy na Wschodzie i w A ustr ji )

Urlop pana Pism ark a jest oczywiście więcej 
niż zwykłem zdarzeniem, skoro tak staranrą zwra
ca na siebie uwagę. Dziennik: berlińskie, o pro
wincjonalnych i zagranicznych nie ■"sponiin.ająo, 
wciąż się jeszcze zaimują prawdopodobnemi przy
czynami tak nagiego usunięcia sie na czas jakiś 
od interesów państwowych pruskich wyłącznego 
ich dotychczas kierownika. O pobudkach zdro-

Kronika paryzka.
( Nieco o polityce ; sprawa p. łierrśguen i jen‘ral 

Cluseret; podarki monarsze i cesarski autograf; prze
szły kardynał; Adelina Patii i spekulacje z maskami; 
Im  Comtesse de Chalis, pana Ieydeau; bale t koncer

za to pałacu cesarskim).
Nad ustawą prasowa rozprawiają jeszcze wy

brańcy francuzkiego narodu. O przebiegu debat 
i o ich doniosłości pisuje wam dokładnie wasz po
lityczny korespondent. Nie chcąc wdzierać się w 
jego zakres działania, pomijam szczegółowe spra- 
woztnnie, i pobieżnie powiem tylko ty le , że 
ogół Francji nie da się zadowolnić samemi pół
środkami. Zagraniczne czasopisma wynoszą pod 
niebiosa liberalizm Napoleona III. za przeparcie 
paragralu 1., mocą ktorego do założenia dzien
nika nie potrzeba więcej uprzedniego zezwolenia ze 
strony władzy rządow ej. Lecz czasopisma te zapo
mniały, że tylko w zbrodniach prasowych będą roz
strzygały sądy przysięgłych, a w przestępstwach u- 
rzędnicy policji p iprawczej. Pomijam zbyr wygóro
wany stempel, który kto wie czy się doczeka zmniej
szenia, — pomijam wiele innych rzeczy, z któ
rych każda zasługuje na baczniejszą uwagę, a 
kładę szczególny nacisk na wykluczenie dzienni
karzy z pod opieki sądów przysięgłych, bo oko
liczność ta rozdrażniła najwięcej wszystkich ludzi, 
woluość kochających. Więc każdy obywatel podle
gnie sądom przysięgłych — a dziennikarz nie. Więc 
mężowie niezawiśli, wybrmi z grona obywateli, 
będą mogli uniewinnić obżałowanego, choćby nawet 
wdirew woli całego rządu— lecz cisam i sędziowie 
nie mogą mieszać się do przestępstw publioy- 
sty, — gdyż jego sam rząd1 oskarża, z nim sam 
rząd przeprowadza całe postępowanie k a rn e , — 
jim u  sam rząd wyrok ogłasza, — na nim wre
szcie sam rząd ten wyrok w ykonuje! Biedni pa

wia, niecierpiących zwłoki, na tei az już nikt nie 
wspomina; natomiast inna okoliczność rozpra
wiających zajmuje: czy pan Bismark wyjechał
rzeczywiście na urlop, lub też ustanowiwszy za 
stępstwo, dalej spokojnie w Berlinie przesiaduje?

Czytając te roztrząsania wydaje się najpra- 
wdopodobniejszem, że p. Bismark Berlina dutąd 
nie opuścił, że mu tylko spieszno było odsunąć 
się od władzy, odpowiedzialność za nią przelać 
czasowo na kogo innego, Wątpliwem jest także, 
aby do tego pospiechu nagliło go zajście parla
mentarne z junkrami pruskimi przy okoliczności 
funduszu prowincjonalnego hanowerskiego. Zaj
ście to nie wydaje się tfcale zasadniczem, a 
poróżnienie między wysokiemi stronami, wedle 
świadectwa samychże konserwatywnych organów 
pruskich, nie jest wcale radykalne. Heroiczny 
środek odsunięcia się od władzy nie był wcalg 
koniecznym, w każdym zaś razie okoliczność zo 
stała pochwyconą z niezwykli m pospiechem i wiel
kim rozgłosem. — Im bardziej się cała okoli
czność rozjaśnia, tem bardziej staje się widocznem, 
że przyczyny pospiechu w zrzuceniu z siebie na czas 
jakiś odpowiedzialności wyłącznej, wypada szukać 
w przedmiocie, który najmocniej zajmuje p. Bic
iu ark a i pochłania jego działalność w polityce 
międzynarodowej.

^  pewnem uzasadnieniem dziś już możmuwy
razić obawy, aby to nagłe zniknięcie ze aceny 
północno-niemieckiego głównego kierow nika, nie 
było zarazem końcom świeżej między Prusami a 
Francją przyjaźni. France, jeden z najpoważniej
szych organuw cesarstwa, na podstawie doniesie
nia swoich berlińskiej korespondentów wręcz 
wypowiada, że zgoda między Prusami a Moskwą 
nie była nigdyr zachwianą, że porozumienie oby
dwu mocarstw w kwestji wschodniej jest zupełne. 
Zarazem zaś dodaje, że spór pomiędzy konserwa
tystami pruskimi a kanclerzem niemieckim długo 
nie potrwa, i p. Bismark, u którego podróże na
leżą także do główniejszych środków działania,, 
powróci z podróży obecnej z nowemi siłami, no- 
wemi natchnieniami do pracyr, znajdując może 
plany swoje ułatwionemi.

Drugim symptomem oziębienia stosunków po
między Francją a Prusami, jest również telegra
fowane do dzienników doniesienie la France o ro
kowaniach austrjackich w Rzymie w sprawie kon
kordatu. Papież życzy sobie podobno, aDy kon
kordat był przyjęty za podstawę do mających 
nastąpić modyfikacyj. France przy tej sposobności 
dodaje: „Wśród takich stosunków Prusy zanff-
b ltją wejść w śc iś le jsze  z w ią z k i z R zy m em . O 
ile wiemy, Prusy czynią k rok i, aby otrzjTnać 
utworzenie nowej nuncjatury w Berlinie.“ — Nie 
które dzienniki wiedeńskie widzą w tem donie
sieniu jakąś chęć wywołania poróżnień między 
Austrją a Prusami. Przyznajemy]' że powodu do 
poróżnień trudnohy się w samym fakcie dopa
trzyć — chyhaby się coś więcej z nim wiązać 
musiało. Zwracamy uwagę, że  już przed dwoma, 
tygodniami na zasadzie wiadomości ze źródeł do
brze poinformowanych donosiliśmy o umizgach 
pruskich do Rzy7mu, i o staraniach zbliżenia sie 
na. tej drodze do Francji. Dziś, gdy zbliżenie 
okazuje się mało obiecującem a jeszcze mniej 
szozerem, organa francuzkie nie widzą przyczyny 
robienia tajemnicy z intryg gabinetu" pruskiego. 
Zdyt śmiałem byłoby twierdzenie, że i sama spra
wa nuncjatury berlińskiej jest niczem więcej jak 
prostą intrygą. W każdym razie, czemkolwiek

blicyści, a właściwie biedny naród, któregu .opi
nię oni objawiają! W  bieżącem stuleciu mamy 
rządy trojakie. Despotyczne, prawdziwie konsty
tucyjne i takie, które porzuciwszy despotyzm, zbli
żają się po części do formy konstytucyjnej. Te 
ostatnie żałując przeszłości, a obawiając się przy
szłości, myszkują miedzy' nieodpowiedzialnością a 
odpowiedzialnością, i w ten sposób same podko
pują własne istnienie. bo nic tak nie niopokoi, 
jak niejasność, — bo nic tak nie rozdrażnia ogó
łu, jak dwuznaczne położenie. Do którego rodza- 
IJh rządów policzyć rządy Napoleona Hf.? —

Znacie sprawę pana Kervćguen. Nie wahał 
on się wyzwać z trybuny Ci iła prawodawczego 
redaktorów niemal wszystkich pierwszorzędnych 
dzienników Irancuzkich. Zarzuciwszy im , że od 
rządów cudzoziemskich, a szczególnie od p. Bis- 
marka pobierają zasiłki pieniężne, i że za to b-o- 
nia niepodległości zjednoczonych Włoch i Nie- 
miec — musiał stanąć później przed sądem ho
norowymi, aby udowodnić swe zarzuty. Tak dłu
go toczy się ta spraw a, a jeszcze nie wiadom o, 
kiedy załatwi się ostatecznie. Lekkomyślni za
częli nawet podejrzywać uczciwość p. Guóroulta
i Havina, przeciw którym w ra c a ł się szczególnie
p. K ervóguen, lecz jedna okoliczność mogła ich
zupełnie z błędu wyprowadzić. 1’osei nru.-11 i , p.
Goltz, odjeżdżając przed miesiącem z Paryża do
Berlina, oświadczył redaktorowi l Ojfin. Nationale,
że z największą chęcią przywiezie mu od Bismar-
ka carte blanche niewinności. Pan Gućroult odparł,
iż odrzucając podobnego rodzaju protekcję, ocze
kuje ze spokojuem sumieniem wyroku sądu hono
rowego. — Ostatniemi czasy sprawa ta ^weszła 
w nowe stadjum. W Paryżu umarł niejalu de la
V arenne, ajeut i zwolennik niepodległości wło
skiej. Członkowie pozostałej rodziny zaczęli pro
cesować się między soną, bo jak to w podobnych 
razach nieraz się wydarza, każdy z nich chciał

jest, ma ona głębsze znaczenie — znaczenie, które 
zblizkn może obchodzić Austrję i Francję, szcze
gólniej zaś to pierwsze mocarstwo.

Wśród obecnej ciszy europejskiej jedyny ha
łas groźniejszy dolatuje od Wschodu; od wscho
dniej strony nieba jedyne na widokręgu się oka
zują połyski, mogące burzę zapowiadać. Jeżeli 
więc w polityce ogólnej szukać wypada przyczyn 
pospiechu w usunięciu się p. Bismarka ze sceny, 
to jedynie zrywające się na Wschodzie zajścia i 
związana z niemi sprawa wschodpia stanowią tę 
przyczynę.

Wiadomości niepokojące o poruszeniach w 
ziemiach tureckich zbyt uporczywie się powta
rzają, aby można było przypuszczać, *że to są 
sporadyczne wy buchy nagrumadzonego przez Mo
skwę materjału, od jej woli może niezależne. 
Zdaje się niestety, że tą razą przyjdzie jeśli nie 
do oJegrania enłrgo (lramatu wstuodniego, przez 
ks. Gorczakowa ułożonego, to przymajmniej je 
dnego zeń aktu.

Zaprzeczenia rządu rumuńskiego, wywołane 
przedstawieniami rządu francuzkiego, angielskiego 
i austrjackiego, nie pozyskały wiary' ani we W ie
dniu ani w Paryżu. Serbie, nie trudziła się na
wet dawać zaprzeczeń. — Obszerne korespon
dencje z Bółgarji, Belgradu i Konstantynopola w 
AUgcmeine■ Ztg. przynoszą nowe wciąż szczegóły 
do dawniej już znanych objawów niepokojących. 
Mówią iż ludność Epiru została także w sposób 
nieznany w broń zaopatrzoną, co się dowodnie 
okazało przy okoliczności jakiegoś zbiegowiska 
w Janinie. Rząd turecki nie zaniedbuje również 
my'ś!eć o środkach bezpieczeństwa. Ómer-basza 

'został podobno zamianowany dowódzcą wojsk w 
Rumelii, w sztabie jego ma się znajdować wielu 
oficerów francuzkick i polskich. Ludność zaś 
mabumetańska Bosnii prosiła sułtana o udzielenie 
jej broni. Gryżfly u ięc stan powszechnie się 
czuć daje.

Journal de Bi. Petersbourg biorąc poeliop za
pewne z doniesień o znajdowaniu się polskich 
oficerów w sztabie tureckim — utrzymuje, że 
wedle doniesień, .akie ma rząd moskiewski z Ru
munii, Ż8,dr.ę się tam oddziały nie tworzą i nie 
organizują, i jedynie ruch werbowniczy', jaki się 
daje w Księztwack zauważać, jest wywołany wer
bunkiem Polaków przez ajentów jenerała Langie
wicza do jakiegoś tureckiego legionu polskiego. 
Zwykła tu taktyka moskiewska, gdy się rzecz 
całkiem zaprzeczyć nie df , podwoić zuchwałość 
i utrzymywać rzecz wprost przeciwną W ysta
wiać siebie jako ofiarę szczególniej lubi dyploma
cja i prasa moskiewska. Tą zapewne wojując 
tak tyką, organ urzędowy zdobył się na pow: i 
sze donie°ienia. Zresztą nie raz już' werbowano 
Polaków w Rumunii do oddziałów tureckich, a 
ztąd nie mógł nikt wyprowadzać niepokojących 
dla pokoju świata wniosków.

Gdyby nu ten stan Europy, w jakim się ona 
obecnie znajduje, w tym razie bronią mogłoby 
sięuokazać niebezpieczną, uczyć przeciwników, 
gdzie naprawdę potrztbnby szukać rękojmi prze
ciw moskiewskim agitacjom i planom, niedają- 
cym chwili wytchnienia. Miejmy przecież na
dzieje , że przyjdzie ta chwila, gdy Moskwie się 
powiedzie cały swój plan rozwinąć, w której mo
carstwa europejskie zrozumieją, iż żadna siła nie 
jest w stanie powstrzymać kwestji wschodniej, 
pchanej potęgą SOmilmnowego państwa do krwa
wego rozwiązania — a Wiko przeniesienie jej środ-

odziedziczyć więcej aniżeli drugk Z powodu tych 
domowych zatargów złożono w trybunale kilka 
skrzyń, przepełnionych papierami nieboszczyka. 
Prezydent trybunału, p. Benoit-Champy, rozglą
dnąwszy' się w pienyszych pięciu skrzyniach, 
zwrócił takowe odpowiednim osobom1' a szósta, 
jako obejmującą dokumenta tyczące się interesów 
osoby trzeciej, kazał opieczętować i pozostawić w 
sądzie. Postanow ienie to dało do m yślenia, czy' 
przypadkier. między temi papierami nie znajdują 
się wskaż >wki względem materjalnego stanowi
ska prasy francuzkiej do rządu włoskiego? Z tej 
to przyczyny sąd honorowy', w'eśpół z obiema 
stronami wystosował prośbę do prezydenta trybu
nału, aby mu pozwobł przejrzeć dokumenta, znaj
dujące się vv tajemniczej skrzyni szóstei Zada
niu temu ueżymiono zadość. Spodziewać się za
tem należy, że wkrótce nastąpi potępienie, lub co 
nierównie prawdopodobniejsze, zupełne uniewinnie
nie niezawisłych dzienników7 paryzkich...

Do kistorji niewłaściwego postępowania tera
źniejszego rządu Iranctizkiego przy bvi fakt nowy. 
Zapewne sobie przypomniecie; że v jednym z 
moich pierwszych li°tów, w którym pisałem o ty- 
rańskiem zachowaniu się kapitana Peiin wobec 
podwładnych mu żołnierzy na ziemi meksykań
skiej, w'mieniłem nazwisko :.faerała Cluseret. 
Jenerał potępiał wówczas w publicznym liście k a
pitana P. a usprawiedliwiał Miresa i redaktora 
Coumer Franęais. Obecnie dowiadujemy sip , że 
sędzia śledczy >-> N ante^  pociągnął Clusereta do 
odpowiedzialności za używanie nieprzynależnego 
■nu tytułu jenerała. Cluseret, .rodem Francuz, był 
aż do ostatniego^ zamachu stanu kapitanem w ar
mii rzeezypospolitej francuzkiej; następnie w roku 
1852 poda! się de dym isji, _ i w czasie wojny w 
Ameryce wstąpił w szeregi wojska rejiublikań- 
skiego. Dosłużywszy się stopnia jenerała, powró
cił do swej ojczyzny. Teraz oświideza sędziemu

ka ciężkości z Południa na Północ, lifcie lo roz
wiązanie zrobić niezgubnem dla cywilizacj, nie 
szkodliwem dla interesów europejskich, nioże 
owszem przeciwnie, sytuację na długo rozjaśnij 
i spotęgować siły cywilizacji.
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Głosy i  kraju.
(<Galicyjskie lowarzystwr gosmdarekie\.

1 1.
Towarzystwo gospodarskie, jest to stowarzyszenie 

gospodarzy w celu wspólnych, przez podniesienie 
gospodarstwa osiągnąć się dających korzyści 
Jestto zatem przedsiębiorstwo, które w tedy  tylko 
stać i kwitnąć może, jeżeli akcjonarjusze wido 
czną z jego istnienia odnoszą dywidendę Gdy 
ta płynąć przestanie, stowarzyszenie upada.

Otóż z tego punktu widzenia wychodząc po
zwolił b: ro sobie skreślić tu kilka uwag CO-do 
kierunku reorganizacji Towarzystwa

Działanie Tow, na tej drodze jest w tedy tyt
ko możliwe, gdy zarząd składać się będzie 1 ] a 
wdziwych jego reprezentantów. Dotyehc-ias ko 
mitet aie był nigdy wyrazem ogółu T ow aiz, 
stwa. Nieuwłaczając bynajmniej mężom, którzy 
go składali, i ceniąc wysoko zacną ich tyluletnią 
pracę, wiemy, że przy wyborach, prócz ehaiakte 
)-u i zdolności, wybory miały jeszcze na wzglę 
dzie, czy ten lub ów zamieszkuje we Lwowie lub 
nie. Reprezentacja zatem Towarzystwa nie była 
wolnym wyrazem opinii stowarzyszonych z całe 
go kraju, lecz niejako wyTboreui w kółku uajści 
slejszem zamieszkałych we Lwowie Otóż już i 
zaród niepowodzenia! Z jednej strony7 członko
wie , którzy7 będąc na ogólnem zgromadzeniu, 
brali udział w wyborach, rozjeżdżali się do domu 
po dopełnionej powinności, ale obojętnie, bez -na. 
dziei, aby te nowe wybory coś korzystnego w 
Towarzystwie zdziałać mogły; z drugie, zaś stro 
ńy wybrani do komitetu wiedząc, że tylko dlate 
go u wybrano, iż we Lwowie siedzą, nie czuli 
się tym wyborem zaszczyceni, nie czuli spoc-zj 
wąjącej na sobie ufności, a  tem samem nie mie 
li bodźca do pracy, ani poczucia odpowiedzialno
ści za czyny swoje, Massa stowarzyszonych si<~ 
dząea na wsi, niebiorąca udziału w wybora-h, 
zaledwo zasłyszała o zmianie komitetu.

Ztąd już od początku śmiertelna obojętność 
członków dla komitetu i wzajemnie komitetu dla 
członków. Nie było między nami te; sympatycznej 
nici, jaka wiąże wybrańca z tymi, k tó m  w niu 
ufność położyli. Nakoniec i to jeszcze było ws 
dą w tym sposobie wyboru, iż ludzie, zamieszk" 
li stale we Lwowie, tracąc spójnię ze wsia, nie 
mogą w żaden sposób zastępywać skutecznie jej 
interesów, bo nie czują jej potrzeb. W reorgani
zacji zatem przedewszystkiem ten błąd organi
czny usunąć należy.. Reprezentacja Towarzystwa 
niech Lędzin tzńtehij m fryr^drj- wgoli I stówa rzy 
szonycli, a w tyL celu niech się składa z mężów, 
wybranych bezpośrednio po oddziałach,

Tu izucę kilka myśli o składzie i siopn^o 
waniu władz Towarzystwa:

Każde 2 oddziały7w y b ie ra ją  wspólnie jedne
go członka do komitetu łub do reprezentacji, jsk 
nam się ciało to nazwać podoba. Dia zachowanie 
różnicy między7 członkami oddziału a centralnymi, 
tudzież siDK pomnożeniem przywilejów zachęcać

śledczemu, ze ty tu ł, którego używa , jęjjj własny 
ścią , wywalczona na polu sławy, i że żadpa, w ła
dza, wydrzeć mu go  nie może. Półurzędowe dzien
niki, obruszone takiem oświadczeniem , do pi aga ją  
sie od ministra spraw wewnętrznych, aby krną
brnego obvwatela skazał na banicję ^ądanir Kwó- 
je uzasndi iają tem , że Cluseret pŁzyjął służbę y  
cudzoziemskiej armii bez uprzedniego „ezwolema 
wojskowych władz francuzldch. Istotnie, śmm 
szność trudno dalej r osunąć! Cóżby na to powie
działy Zjednoczone Stany7, to wolne państwo, k tó 
re niedawno postanowiło opiekować się każdym 
amerykańskim obyrwatelem; bez względu ńa tb’, 
czv pochodzi z Bostonu czy z. Aeapules.

Rada gminna miasta Paryża otrzymała «1 
pruskiego króla jego własne popiersie, które umle- 
szczono w Hotel-de-Yille, Napoleon chcąc grze 
czuośeią odpowiedzieć na grzeczność, posłał mał
żonce króla Wilhelma prześliczne dwie wazy7 por 
“ elano* e, zrobione we fabryce Sćyres, kóre kró
lowa Augusta podziwiała na wystawie powszechne], 
W czasie, kiedy te podarki odbywały podróż po Eu
ropie, poseł Francuzki, p. Benedętti, dał w Bertt 
nie pyszny? bal w pałacu ambasady. Król król 
wa i wiele pierwszorzędnych osobistości, pojawi 
ło się u przedstawiciela cesarza Napoleon... Pak 
Bismark wszedł do sali właśnie w chwili, kieJ, 
elegancki Beuedetti wręczał królowej prześlicz7’ 
bukiet fiołków, nadesłany mu tego samego7 dnia 
z Parmy7. Opowiadają, że pan kanclerz ZwiązKu 
północnego skrzywiwszy się jakby po Nażyciu 
moryzońskiej pigułki, wyszedł niezwłocznie z sa
lonu. Czy spieszył wydać rozkazy, aby zwycięzcy 
z pod Sadowy formowali się ae ataku u  o 
nem ? Przy tej sposobności nie zaszkodzi naunnę- 
nić, że w Londynie pokazują na pubiicznyręb pla
cach za tanie pieniądze, bo za jednego pena, bai- 
dzo łądną zabawkę. Są to dwie figurki, z któ
rych jedua m; twarr Napoleona, a druga Bisiuar 
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do przystępywania do Towarzystwa centralnego, 
sądziłbym, że wybór do reprezentacji tylko człon
kom centralnym przysłuźać powinien. Inaczej ró
żnica ustaje, i przy wielkiej naszej w tym kierun
ku gorliwości, stać by się mogło, żeby wszyscy 
zamiast 15 woleli 5 zł. płacić.

Otóż tak wybrani mężowie, mniej więcej 15, 
(bo oddziałów podobno będzie do 30) stanowiliby 
reprezentację Towarzystwa,

Oni wybierają z pomiędzy wszystkich człon
ków centralnych prezesa. Prezes wraz z repre
zentacją mianuje trzech dyrektorów. Dyrektoro
wie ci są płatni, ale muszą być członkami Towa
rzystwa. Prezes z dyrekcją są organem wyko
nawczym Tow arzystwa; stale rezydując we Lwo
wie, wykonują uchwały reprezentacji, któraby tyl
ko cztery razy do roku miała potrzebę się zje
żdżać.

Prócz tego załatwia dyrekcja bieżące intere- 
sa, zdając z nich sprawę na każdorazowem ze
braniu reprezentacji. Tym sposobem mielibyśmy 
jednolitość i sprężystość wykonania przez dyre
kcję, podczas gdy reprezentacja jako prawdziwy 
wyraz stowarzyszonych, byłaby ciałem ustawoda- 
wczem, któreby składając się z ludzi, obeznanych 
ze swym zawodem i w praktycznem życiu cią
gle czynnych, wprowadzało w życie to, czego 
najistotniej kraj potrzebuje. Nakoniec zgromadze
nie ogólne, zbierające się mojem zdaniem raz tyl
ko do roku w zimie, bo letnie zgromadzenia, jak 
z doświadczenia wiemy, zwykle puste bywają, re
prezentowałoby całość Towarzystwa., kontrolującą 
reprezentację i dyrekcję, i czyniącą wnioski, ja
kie za potrzebne uzna. To zgromadzenie ogólne 
byłoby niejako wyrazem jednolitości Towarzystwa, 
ułatwieniem wymiany myśli, i dla nadania mu 
jak  najbardziej te go charakteru, sądziłbym, iż po- 
winnoby się składać z delegatów, wybranych po 
dwóch z każdego oddziału z pomiędzy członków 
oddziałowych, i z wszystkich członków Towarzy
stwa centralnego, którzyby chcieli przyjechać, 
gdyż ci i bez delegacji mieć powinni głos i miej
sce. Oddziałowi przez to poczuliby się członkami 
jednej całości, nabieraliby wyobrażenia o działa
niu Towarzystwa centralnego, coby znakomicie 
wpłynęło na zainteresowanie całego kraju dla tej 
instytucji.

Taki układ stworzyłby organ, rzeczywiście re
prezentujący rolnictwo krajow e, który i jednoli
tością dyrekcji i powagą reprezentacji byłby zdol
nym zastępywać żywotne potrzeby kraju wobec 
sejmu i wobec rządu.

Nakoniec czuję jeszcze potrzebę odparcia je 
dnego zarzutu, jaki bez wątpienia plan ten spo
tka. Proponujemy dyrekcję płatną, a przecież wia
domo, że ze szczupłych dotychczasowego Towa
rzystwa funduszów nawet niezbędne potrzeby za
spokoić trudno. Zapewne, że teraz gdy Towarzy
stwo w bieżącym roku utraciło 10.000 zł. przez wy
kreślenie członków, a drugie 10.000 złr. ma zaległo
ści, projekt ten utrzymywania dyrekcji płatnej 
jest niewykonalny — ale gdy nowe życie, wiejące 
z Towarzystwa, da krajowi rękojmię jego dzia
łalności, gdy Towarzystwo rolnicze rzeczywiste, 
materjalne członkom swoim nieść już będzie ko
rzyści, wtedy należenie do niego przestanie być 
jak dotychczas wypływem samego uczucia obo
wiązkowości, ale oprze się na daleko trwalszych 
podstawach dobrze zrozumianego interesu kraju 
i indywiduów.

Ale nim ono zejdzie na tę nową d ro g ę , nim 
to drzewo owoce rodzić zacznie — winien każdy 
kraj miłujący, nie usuwać się, lecz przeciwnie, 

rzyłożyć się ręką i sercem do przetworzenia tej 
rajowi niezbędnej instytucji.

Antoni Jabłonowski.

Przegląd polityczny.
Słowo zamieściło w ostatnich czasach kore

spondencję „Z nowego świata", w której ostrze
ga Rusinów przed sztuczkami tajemnej polskiej 
intrygi. Jakaś tam reprezentacja tej „polskiej in
trygi'* miała porobić reprezentantom Rusi rozmai
te propozycje, ja k :  zaprowadzenia organów po 
cerkwiach, skrócenia nabożeństwa, tłómaczenia 
ksiąg cerkiewnych na ludowy ruski język i tp. 
Każdy łatwo pojmie, że Polakom na takich dro
bnostkowych innowacjach bynajmniej zależeć nie

ka. Pociągnąwszy za nitkę widzi się z wielkiem 
zgorszeniem, że Bismark niemiłosiernie naciąga 
uszy Ludwikowi Bonapartemu. I czy uwierzycie, 
że policja angielska, zamiaąt brać do kozy oka
zicieli podobnych zabawek, płaci im jeszcze po 
kilka penów, byle tylko zechcieli wprowadzić w 
ruch obie historyczne figurki ? Ależ to zgor
szenie !

W  archiwach departamentu de ł’Aube znaj
dują się autografy prawie wszystkich znakomi
tych pisarzy, z wyjątkiem autora Życia Cezara. 
Prefekt departamentu zwrócił się do cesarza z 
prośbą, aby zechciał ten brak wypełnić, na co 
wspaniałomyślny monarcha odpowiedział temi 
s ło w y :

„Tuilerje dnia 4. lutego 1868.
„Panie prefekcie! Z zadowoleniem przesy

łam panu autograf, żądany dla arcbiwu departa
mentu de l’Aube, w którym znajdują się własno
ręczne pisma wszystkich monarchów Francji, za
cząwszy od św. Ludwika. Przyjm go pan w for
mie tego listu. Pokoleniom, następującym po nas, 
powinien ou służyć nietylko za znak mej pamię
ci, lecz zarazem za objaw mych głębokich sym- 
patyj dla tej sławnej Szampanii, która była wi
downią tyłu poświęceń i tyłu czynów bohater
skich. Bądź pan przekouanym o mej życzliwości.

Napoleon."
Klerykały wołają hosanna ! bo książę Lucjan 

Bonaparte ma niezadługo zostać kardynałem, a 
potem papieżem. Niektórzy z nich martwili się 
tylko pogłoską, że prałaci, wkładając księciu kar
dynalski kapelusz na 'głowę, nie będą go otaczali 
tą ceremonią szczególną, jaka przysługiwałaby 
członkowi panującej rodziny. Osoby te nie wie
działy, że od chwili, kiedy się staje członkiem 
świętego kolegium, każdy prałat jest zrównany z 
książętami panujących domów — i że dla tego J
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może , jak w ogóle dopiero pierwsi świętojurcy 
użyli obrządku za środek polityczny. Nazwali
byśmy więc wszystkie koncepta i wywody łok
ciowe szan. korespondenta Słow a  śmiesznemi elu- 
kubraejami, gdybyśmy nie byli przekonani, że są 
one z prawdziwą zręcznością obliczone ua efekt 
u ty ch , co czytają S ło w o , i nic więcej. Oni złej 
woli w tej pisaninie nie dopatrzą s ię , ale jad w 
niej zawarty łatwo znajdzie przystęp do ich serc, 
i za ich pośrednictwem dalej szerzyć się będzie 
w sercach ludu. Antor korespondencji z  nowohu 
Św ita  doskonale wiedział o tem , i t dlatego wła 
śnie tak pisał.

Wiedeńska Z ukun ft  reprodukuje nadmieniony 
artykuł S łow a  , spotęgowawszy, rozumie się, za
warte w nim absurda do jeszcze większego ab
surdum , jak przystało na dziennik, odgrywający 
w publicystyce taką ro lę, jak Z u k u n ft, czyli je- 
dnem słowem powiedziawszy, artykuł Zukunftu  ro
bi wrażenie humorystycznej farsy. Na próbkę 
dość przytoczyć , że polscy politycy mają wedle 
Zukunftu  intrygować za tem , żeby z Galicji zro
bić osobne, niezawisłe królestw o, a jako wyna
grodzenie za to , ma p. Bismark (z grzeczno
ści) ofiarować Ąiistrji Saksonię. Z ukun ft  donosi 
znów dalej słowiańskiemu św iatu, że Rusini ska
rżą s ię , iż hr Goluchowski narzuca im się na 
arcybiskupa!

A u s tr ja . W najbliższej przyszłości mają być 
Radzie państwa przedłożone projekta do ustaw o 
postępowaniu dyscyplinarnem wobec stanu sę
dziowskiego, i o rozdziale sądownictwa od admi
nistracji. Spodziewają się także wkrótce przyzwo
lenia na dodatek do pensyj z powodu drożyzny 
dla tych urzędników, którzy pobierają rocznie 
mniej jak 1000 złr.

Z powodu pojawienia się w dziennikach mnó
stwa rozbiorów kwestji sądownictwa wojskowego, 
urzędowa 1Wiener Ztg. została upoważnioną oświad
czyć, że w łonie rządu toczą się właśnie nietylko 
obrady przedwstępne nad projektem nowego pra
wodawstwa sądowniczego wojskowego, dla przed
łożenia go do konstytucyjnego traktowania, ale 
określenie procedury przy procesach karnych woj
skowych zostało już w roku zeszłym opracowa
ne, lecz musi wobec zmienionych stosunków obe
cnych, uledz niejakim przerobieniom. Całe sądo
wnictwo wojskowe ma być w tym duchu opra
cowane, żeby było w harmonii z zasadą jedności 
armii, czyli innemi słowy, że będzie ta ustawa 
obowiązującą dla obu połów monarchii. Zajmo
wano się tem już zresztą w łonie delegacji wę
gierskiej, i Węgrzy domagają się, żeby do kom 
petencji sądów wojennych należały tylko sprawy 
czysto militarnej natury, jak np. przestępstwa 
przeciw subordynacji i t. p., a zresztą żeby woj
skowi ulegali sądom cywilnym. W ogóle wedie 
zdania węgierskich znakomitości wojskowych, żoł
nierz powinien być uważany tylko za uzbrojonego 
obywatela. Pan minister wojny, jen. Kuhn, liie- 
ehciał wprawdzie wyraźnie oświadczyć, że rząd 
zgadza się z tem zapatrywaniem, ale wiadomo, 
że jeźli Węgrzy postawią jakie żądanie, to po
trafią już uzyskać zadośćuczynienie jemu. Może
my więc spodziewać się ustawy, o ile możności 
jak najmniej naruszającej ekonomiczne interesa 
monarchii, na korzyść tego koniecznego dziś ma- 
lum necessarium politycznego — na korzyść wojska.

Borsen Ztg. podaje na podstawie dobrych in- 
formacyj (przynajmniej tak sama mówi), że Rada 
państwa będzie obradowała tylko do wielkiego 
tygodnia. Z początkiem maja nastąpi zwołanie 
sejmów krajowych — a w jesieni zbierze się 
znów Rada państwa w celu obradowania nad 
budżetem na rok 1869. Doniesienia te potwierdza 
i N . fr . Presse.

Przy końcu tego miesiąca ma być przedsię
wzięta zupełna reorganizacja magistratu zagrzeb- 
skiego. Wszyscy dotychczasowi nrzędnicy mają 
być usunięci, tak, żeby nowomianowani byli sami 
unioniści. T ak donosi prywatny telegram Pester 
fAoyda.

Wiener Ztg. ogłasza mianowanie Lassera na. 
miestnikiem Tyrolu.

W Wiedniu bawi redaktor berlińskiego dzien
nika, p. t. Der Social-Demokrat, p. Hofstatter, aże 
by popierać porozumienie wiedeńskich lassali 
stów z berlińskimi. Lassaliści, opierając się na 
zasadzie, że kto ma ochotę pracować a praca je 
go nie wystarcza mu na utrzymanie, powinien

musi złożyć wszystkie godności, które mu uro
dzenie przyniosło. Wprawdzie kardynałowie mają 
tylko tytuł Eminencji, lecz za to spotykają ich 
inne grzeczności, o których nie wiedzą nic ksią
żęta domów panujących. I tak n. p. cesarzowie 
Francji i Austrji, królowa hiszpańska i król por
tugalski, przesyłają każdemu kardynałowi w dzień 
Nowego Roku własnoręczny list z życzeniami. 
Prócz tego każdy kardynał ma prawo zostać pa
pieżem. W przytomności ziemskiego monarchy, 
nie zdejmują kardynałowie małej czerwonej cza 
pęczki, którą głowy nakrywają, bo według ich 
przekonania tylko wobec jednego papieża można 
coś podobnego uczynić. Zanotujmy nareszcie, że 
prerogatywy kardynałów są  tak wielkie, iż wy
starcza trzech książąt kościoła, aby uosobistnić 
całość świętego kolegium. Ztąd pochodzi maksy
ma, głoszona tak często, a tak mało rozumiana: 
Tres faciunt Collegium. Szczęśliwy Łucjan Bonaparte!

Nieprzyjaciele panny Adeliny Patti prześla
dują ją  bez najmniejszej litości. I  tak utrzymują 
oni teraz, że projektowane małżeństwo z panem 
m argrabią de Caux rozbiło się dla tego, że p. Ade- 
lina bojąc się zdradzić swój wiek prawdziwy, nie 
chciała przedłożyć niezbędnej w takim razie me
tryki. Dla tych, którzy ją słyszą od dwóch lat w 
Paryżu, jest ona zawsze ośmnastoletnią dziewicą, 
lecz natomiast owi, co przed czternastu laty u- 
wielbiali ją  w Ameryce, utrzymują najuporczy
wiej, jakoby uwielbiana śpiewaczka, przekroczyła 
już od dwóch lat trzeci krzyżek. Bądź co bądź, 
zawsze stało się dobrze, że Monsieur le Coq nie 
ożenił się, w przeciwnym bowiem razie cały świat 
artystyczny byłby się jak bóbr rozpłakał. Z ser
ca mogę radzić pannie Adde linie, żeby poszła za 
znakomitego tenorzystę... W duecie, towarzyszą
cym jej na każdym kroku, wydawałaby się nie
równie lepiej aniżeli solo.

inia 15. Lutego 1868. 
 — --------------------

pobierać za te swoje dobre chęci zapomogę ze 
wspólnych zasobów społeczeństwa (od rządu), sta
nowią teraz większość między robotnikami wie
deńskimi, wobec zwolenników zasady „pomagaj 
sam sobie", i odgrywają tam bardzo analogiczną 
rolę z naszymi zwolennikami tycb zasad, których 
motto stanowi hasło „lisy i pasowyska!" L

Niem cy. Gazeta Kolońska  pochwala w arty 
kule wstępnym z dnia 12. b. m. postępowanie 
rządu francuzkiego z legionistami hanowerskimi, 
które nie naraziło dotychczas dobrych sąsiednich 
stosunków, — konstatuje przyjaźuy ton najcelniej
szych dzienników austrjackich wobec monarchii 
pruskiej; ubolewa nad nieuczynieniem zadość 
wymaganiom artykułu V. traktatu pragskiego; 
podnosi, że armia praska jest nierównie silniejszą 
aniżeli austrjacka, i kładzie nacisk na to, że Pru
sy powinne teraz coś uczynić, aby utrzymać 
przyjazny prąd ludów austrjackich względem 
Prus. Przytem mówi Gazeta Kolońska, że pozosta
wienie pana Werthera, w Wiedniu sprzeciwia się 
wszelkiej grzeczności i stoi na przeszkodzie poje
dnaniu się obu dworów.

Nord. Allg. Z tg .  niewierząc dobrym chęciom 
Austrji względem Niemiec, wynurzonym w księ
dze czerwonej, zwraca uwagę na to, że we Wied
niu popierają zamiary króla hanowerskiego, i że 
legioniści hanowerscy udając się do Francji, byli 
zaopatrzeni w austrjackie paszporta. Fakta te, 
mówi N. A li. Z tg.,  mogą tylko utrudnić stano
wisko Austrji do Niemiec północnych.

Kreuzztg.  wspominając o przyjaźnem zachowa
niu się władz francuzkich wobec legionistów, u- 
mieszcza uwagę tej treści: „Dla czego zachowa
no wojskową organizację legionu? Hanowerczycy, 
którym Austrja dała paszporta do Francji, stoją 
tamże pod protekcją księcia Metternicha. To są 
nieprzyjemności, które kanclerz państwa austrja- 
ekiego powinien usunąć".

W Berlinie ogłoszono następującą depeszę, 
którą kapitan Hartwig, dowódzca legionu bauo- 
werskiego, przesłał z Bazylei pod dniem 11. bm. 
do hr. Platena we Wiedniu : „W tej chwili otrzy
małem rozkaz udać się jak najspieszniej do Au- 
bemarne. Wszystko przygotowano. Proszę o 100 
tysięcy franków we wekslach. Bliższe szczegóły li
stownie. H artw ig  A

W wielkiem księstwie Badeńskiem przyszło 
do zmiany gabinetu. Dr. Jollemu powierzono utwo
rzenie nowego ministerstwa, które już się ukon
stytuowało.

Saska Izba poselska zawotowała dla Austrji 
400.000 talarów wynagrodzenia za podejmowanie 
wojska saskiego na ziemi cesarstwa w r. 1866. 
Austrja żądała 600.000.

Według Prouinz. Corres. hr. Bismark pozosta
nie na urlopie aż do zamknięcia sejmu krajo
wego.

Francja. Wieczorny Monitor  pisze pod dniem 
12. b. m .: „Im więcej ludy Austrji zastanawiają 
się nad swemi prawdziwemi interesami, tem wię
cej nabierają przek o n an ia , jak korzystnem jest 
dla nich złączenie się z domem Habsburgów. Au
tonomię prowincjonalną zastrzeżono w odpowie
dnim stosunku. Rząd austrjacki umie godzić wy
magania ogólnej jedności z tem , co szczególne 
tradycje każdej części monarchii posiadają godne
go". Monitor przytacza dalej odpowiedź cesarską, 
daną deputacji pragskiej i zagrzebskiej, a prze
chodząc na rozwiązanie meklemburgsko-francuz- 
kiego traktatu handlowego , mówi • „Rząd starał 
się przy tej sposobności unikać wszystkiego, co
by tylko mogło utruduić normalny rozwój parla
mentu ełowego lub jego stosunki do Austrji. Dzię
ki pojednawczemu duchowi, który rząd okazał 
dworowi berlińskiemu i wiedeńskiemu, nastąpi 
niezadługo podpisanie układu handlowego między 
Austrją a parlamentem cłowym."

Ciało prawodawcze przyjęło w czasie rozpraw 
nad ustawą prasową popraw kę, mocą której tyl
ko ci mogą uledz utracie praw obywatelskich, 
którzy umkną przed wydaniem wyroku.

Stempel ma być w rzeczy samej zmniejszo
nym, nie wiadomo tylko o ile. Jedna poprawka 
opozycji żąda 3ch centymów dla departamentu 
Sekwany, a Igo cent. dla reszty departamentów,— ’ 
a d ru g a , zrównania wszystkich dzienników co
dziennych, bez względu na to, czy one są polity
cznej czy niepolitycznej treści.

W Paryżu spaliła się drukarnia p. Mogne

Była tu niedawno i druga śpiewaczka, za 
którą cały Paryż przepadał. W ystąpiła ona w te
atrze „Dejazet",— lecz czy uwierzycie, że oblicza 
jej nikt nie widział! Gęsta nieprzezroczysta maska 
pokrywała je od włosów aż po ostatnie krańczy- 
ny brody. Wprawdzie śpiewała wcale miernie, 
lecz mimo to rozciekawiona publiczność u- 
częszczała tłumnie do teatru , aby podziwiać tę 
szczególność. Lecz dlaczego ta maska ? Czy byłą 
tak piękną, że obawiała się, aby promienie jej 
oczu nie spaliły parę set słuchaczy — albo może 
tak brzydką, że bała się światu ukazać ? W ka
żdym razie na pytanie to mógłby odpowiedzieć 
tylko szanowny przedsiębiorca teatru... O tym 
sposobie maskowania się wspominałem wam w 
jednym z poprzednich listów. Z prawdziwem za
dowoleniem mogę teraz opowiedzieć czytelnikowi 
następujące zdarzenie. Jedna zdam , należących do 
tak zwanego demi-monde, która serca swego dare
mnie przez okno nie wyrzuca, wpadła na myśl 
arcydowcipną. Oto wziąwszy swego malutkiego 
pińcza, przywiązała mu do pyszczka malutką czar
ną maskę, i udała się z nim w odkrytym powo
zie do Bois de Boulogne. Rzecz naturalna, że oczy 
wszystkich zwróciły się na nią. Kilka dzienników 
poświęciło jej dłuższe artykuły, i w ten sposób 
dama osiągnęła swój cel....

Ostrzegam was, byście się nie wdawali z 
maseczkami, bo kto wie, co się pod niemi ukry
wa. Posłuchajcie co się zdarzyło przed trzema 
dniami jednemu z moich dobrych znajomych ,ia re‘ 
ducie w teatrze Opery. Stanąwszy na boku> pan 
X. (tak się nazywa mój dobry przyjaciel) uJrzal 
dwie eleganckie maseczki, z których jedna, lub0 
wzrostu była bardzo słusznego, tańczyła z 
wielką lekkością i elegancją. Mój towarzysz o- 
czarowany tą drobniutką rączką i temi drobnemi 
nóżkami, prosił swą wybraną, czyby ,ja nie mógł

—      —
dnia 12. b. m. Ogólna strata wynosi 6 milionów 
franków.

A nglia . Standard, twierdzi na podstawie nieo
mylnych wiadomości, że Johnson postanowił An
glii przesłać ultimatum," w którem będzie się do
maga! załatwienia sprawy „Alabama" na podsta
wie sądu rozjemczego, zaprojektowanego przez 
Sewarda. W przeciwnym razie nastąpiłoby zerwa
nie dyplomatycznych stosunków z Wielką Bry
tanią. i .

W ło ch y . Deputacja. Izby poselskiej wyje
chała do Turynu i Medjolanu, aby złożyć życze
nia księciu Humbertowi i księżniczce Małgorzacie.

W Izbie rozpoczęły się rozprawy nad budo
wami w rozmaitych portach. Sprawozdawca ko
misji bronił wniesionych zmian, a minister popie
rał artykuł I. względem portu w Katanii. Dy
skusję nad tym przedmiotem odroczpno do ponie
działku.

Margrabia Rudini przybył w charakterze pre
fekta do Neapolu. Burboniści i separatyści żąda
ją  jego poprzednika, p. Montezemolo, który wy
szczególniał się zanadto pojednawczym chara
kterem. Natomiast p. Rudini, człowiek młody, 
liczy bowiem tylko lat 3u, przypomina charakte
rem despotycznego Gualterio. Rzecz naturalna, że 
stronnictwa, pracujące w ciemnościach nocy, nie 
mogą znieść obecności tego przedstawiciela rzą
du włoskiego. . .  . ,

Redaktor burbońskiego dziennika, II  Medicer- 
raneo, który wyszydzał całą armię włoską, bił się 
niedawno z jednym oficerem armii. Obaj poranili 
się lekko. Redaktor jest zresztą Francuzem z uro
dzenia, i nazywa się D’Agiout.

W Neapolu założono orgau protestancki pod 
nap. V  Unita Christiana, który będzie zapewne cią
głą staczał walkę z ultraklerykalnym dzienni 
kiem, L ' Unita Cattoliua.

Opowiadają we Florencji, że l^ t jenerała La 
marmory zrobił w Rzymie bardzo głębokie w ra
żenie, gdyż kurja rzymska sądzi, zawarte w 
nim uwagi są objawem myśli Napoleona IH 
Szczególnie obawiają się tego ustępu, w którym 
jest mowa o potrzebie odstąpienia Włoskiemu kró
lowi całej Kampanii rzymskiej, z wyjątkiem je 
dnego wiecznego miasta.

Wybuchy Wezuwiusza zaczynają znów przy
bierać coraz większe rozmiary. Każdej chwili spo
dziewają się, że* wielkie koszary, takzwane San 
Potito, znajdujące się na wyniosłym wzgórku, ru 
ną w skutek ciągłych wstrząśnień ziemi. Żołnie
rze opuścili je już przed kilkoma dniami.

Na przedmieściu Santa Lucia odkopują zasy
pane domy. Dotychczas znaleziono około 15 ofiar.

Gazzetta d ‘Ita lia  donosi, że na Malcie utwo
rzył się bardzo czynny komitet burboński, który 
wybrał* za miejsce operacji Sycylię- W prowincji 
Katanii i Messynie przygotowują ci panowie ogól
ny ruch zbrojny, który w najlepszym razie skoń
czy się tak, jak owe pamiętne powstanie w Pa- 
lermie z r. 1866.

Z  innych źródeł dowiadujemy się, że w Rzy- 
mie istnieją w rzeczy samej trzy wydziały- Pierw
szy z nieb pod przewodnictwem Nocery wybrał 
sobie do agitacji prowincje neapolitańskie, drugi 
pod Cagasi-Pilo wyspę Sycylię, a trzeci p°d Ghij 
romonte, Kalabrję. i  I

W schód. Rząd turecki zaczyna przypatry
wać się wypadkom na Wschodzie z całą uwagą. 
Wszystkich muzułmanów, zamieszkałych w Bośnii 
wezwano pod broń Już im rozdzielono karabiny 
i amunicję. Wysoka Porta pragnie zamknąć Ser
bię, aby zerwać jej komunikację z Bośniąj Ból-
garją i Hercegowiną.

Szejk-ul-Islam wydał tajny okólnik, w któ
rym wzywa wszystkich wiernych, aby gromadzili 
się pod sztandar sułtana. Omer-basza będzie miał 
swoją główną kwaterę w Nowym Bazarze.

Faktem jest prócz tego, że. wzdłuż granicy 
serbskiej sypia obronne reduty, i że Czarnogórze 
Porta zupełnie nie ufa. Z tem wszystkiem mówią 
jednak, że panu Filipowiczowi udało się odwieść 
księcia M ik oła ja  od w sz e lk ie j  akcji. Obiega po
głoska, że do Serajewa przybyło trzech oficerów 
fr a n cu zk ich , aby miasto to należycie uzbroić. W 
Bośnii ma być według' Wanderera bardzo wielu 
polskich oficerów.

odprowadzić do domu. Otrzymawszy zadowalnia- 
jącą odpowiedź, wziął obie maseczki pod ramię, 
i zwrócił się z niemi na ge Zaledwie 
uszli kilkaset kroków (było to o trzeciej po pól- 
Pocy), gdy wtem owa słuszna dama zrywa swo
ja  maskę, a towarzySZ mój widzi z ogromnem 
zgorszeniem Pal'§ ogromnych wąsów, i z jeszcze 
większem zgorszeniem słyszy następujące słowa: 

■->- Widzisz, żeru samiec! Dawaj pieniądze!
Żądaniu temu towarzyszyło silne ściśnienio 

za gardło- Frzyjacjei mój musiał rad nie rad od
dać zegarek i paręset franków gotówką. — Ostrze
gam was raz jeszc*ze, miejcie się na baczności!

Na widowni pięknej literatury pojawiło się 
nowe tknęło p. Feydeau pod napisem : La Com- 
tesse de Chalis. Autor przedstawia pewną hrabinę, 
która dopuściwszy się nadnaturalnych nawet wy
stępków, opiera się nareszcie w domu obłąka
nych, gdzie zazdrośny i zarazem zhańbiony mąż 
zamknąć ją  rozkazał. W romansie tym znajduje 
się parę rozdziałów, skreślonych z wielkim talen
tom, lecz w całości nikt go pochwalić nie może, 
gdyż autor przesadza wszystko, co tylko ofcro- 
PQe i odtrącające! W La Comtesse de Chalis nie 
brak także postaci, znanych w dzisiejszym wyż
szym świecie paryzkim.

Jak  każdego roku, tak i teraz, po balach, 
dawanych w Tuilerjach, uastapią cztery koncerta 
czwartkowe a cztery poniedziałkowe, na których 
nie wolno pojawiać się w uniformie. 1 Wszystko 
musi być w wysokich pończochach i kusych fra
kach. Bodaj to równość!

Paryż d. 10. lutego.
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^Czynności zgromadzenia deJegaęy j nego.
Dnia 12. 'b . m. odbył posiedzenie plenarne 

Wydział budżetowy d e l e g a c j i  R a cl v p a ń- 
s t w a  pod przewodnictwem dr. Kaiserfelda a w 
obecności prezydenta delegacji hr. Ant. Auersper- 
ga, br. Beusta, ministra finansów wspólnych Be
ck ego, i przfedlitawskiego ministra finansów dr. 
Brestla.

Na porządku dziennym stało ostateczne ure- 
gnlowanie budżetu ministerjum spraw zewnętrz
nych nar. 1868 (sprawozdawca Eichhoff) i budżet 
wspólnego ministerstwa finansów (sprawo/dawcą 
baron Hock). -

E i c li b o fi' odczytuje swój referat wedle sty- 
lizacj podkomisji, i żąda" ze względu na przedło
żoną świeże księgę czerwoną włożenia następu
jącego ustępu: „Austrja potrzebuje dla skonsoli
dowania się swego i dl i uporządkowania finan
sów swoich pokoju i t. ć .“

S k  e n e sprzeciwia isię temu, bo przy obra
dach nad finansami niepowinno się powoływać na 
podobny zbiór aktów jak księga czerwona.

Po uwadze bar. B e r  s t a , że nie wypada de
batować nad tem w obecności ministra spraw ze
wnętrznych, przyjęto ten ustęp z małemi tylko 
odmianami, ale dopiero po wydaleniu się pana 
kanclerza. Zresztą cały referat uchwalono także 
z nieznacuiemi zmianami.

Następnie porusza przewodniczący kwestję, czy 
pełna delegacja ma debatować nad całym budże
tem, czy pojedynczo nad każdym działem budże
towym. Z y b l i k i e w i c z  utrzymuje, że nad ca
łym ale H o c k ,  S k e n  e, S c h i n d l e r ,  E i c h 
h o f f ,  P r a t o b e v e r a ,  i L a s s e r  sprzeci
wiają się temu, więc wniosek Zyblikiewicza od
rzucono, i postanowiono budżet ministerstwa spraw 
zewnętrznych za pośredn ctwem prezydium prze
słać do plenum delegacji pod obrady.^

' Następuje potem sprawozdanie podkomisji 
dla budżetu wspólnego ministerstwa finansów. 
Sprawozdawca, baron H o c k ,  odczytuje referat i 
gdy przyszło do ustępu, gdzie jest wypowiedzia
no, że delegacja nie chce tu przesądzać ustano- 
nowień przyszłych obu reprezentacyj i prawoda
wczych co do kontroli udziałów w spłacie długu 
państwowego, wywiązała się dłuższa dyskusja za- 
zasadniezaj, która jednak tem się skończyła, że 
kwestionowany przez Skenego ustęp przyjęto.

Na przyszłem posiedzeniu ma Wydział wy
brać jeneralnego sprawozdawcę do referowania 
sprawy budżetu wobec płenum delegacji.

W ę g i e r s k a  d e l e g a c j a  tak się nie spie
szy. W ybrany Wydział budżetowy z 30 człon
ków, podzielił się jak wiadorro na trzy podkomi
tety. Z tych dopiero sekcja dla bndżetu mini
sterstwa spraw zagranicznych ukończyła swój 
referat, ale i ten dopiero około 19, będzie naógł 
przedłożonym być Wydziałowi.

2  Rady państwa.
I. posiedzenie Izby p o s łó w  z d. 11. b. ni.

Izba jest miernie obsadzona, galerje bardzo 
łabo. Na ławie ministerjalnej: A u e r  sp e r g ,  dr. 
l i s k r a ,  dr. H e r b s t ,  dr. B e r g e r ,  hr. P o t o -  
k i i hr. T  a a f f e.

Po załatwieniu zwykłych czynności przed
wstępnych, odczytano rezultat skrutinium odbyte- 
■o wczoraj głosowania na sekretarzy. Są nimi: 
r o t z ,  L e n c e  k, hr. Z e d t w i t z ,  R o g a w s k i ,  
I u 11 e r . (1 r eu  t e r , D i e n s t l ,  G u s z a l e -

wi  c z.
Odczytano potem spis petycyj, a następnie 

minister dr. G i s k r a  odpowiada na wniesioną 
dzień przedtem interpelację Kurandy, dotyczącą 
wyborów do wiedeńskiej Rady miejskiej. Odpo
wiedź tam a  dla nas wiele interesu, gdyż minister 
w zasadzie podnosi w niej ważność i obowiązek 
szanowania ze strony rządu ustaw zasadniczych i 
krajowych. Dlatego przytaczamy ją  tu w obszer- 
nem streszczeniu:

Ponieważ treść interpelacji odnosi się do me
go wydziału w Radzie ministrów, więc mam za
szczyt odpowiedzieć na nią Wys. Izbie. Ponie
waż artykuł 4. dotyczące j ustawy zasadniczej roz
szerza prawo wyboru do Rad gminnych, rozcho
dzi się o to, czy orzeczenie to potrzebuje do swo
jej prawomocności jeszcze dalszego jakiego aktu.

Rząd cesarski jest tego zdania, że wprowa
dzenie w życie tej zasadniczo i prawnie ustano
wionej ustawy należy do ustawodawstwa krajo
wego, a to z tego powodu: W ydział, zajmujący 
się przepatrzeniem tej ustawy, wypowiedział w 
sprawozdaniu swojem przy art. 4., że teu artykuł 
prawa sejmów krajowych nie uszczupla, ale wła
śnie rozszerza je, i jest tam także dosłownie po
wiedziano, że prawomocna ustawa krajowa tylko 
w drodze krajowego ustawodawstwa zniesioną być 
mOże. Idąc dalej w ślad za obradami nad tym 
punktem na 32. i 33. posiedzeniu Izby poselskiej, 
dowodnie okazuje się, że wszyscy mówcy, zabie
rający gj08 w tej sprawie, zapatrywanie się takie 
podzielali.

Minister powołuje się dalej na sprawozdania 
stenograficzne, z których przekonać się można, że 
sprawozdawca tej ustawy wobec Izby ze strony 
dotyczącego Wydziału, dr. Leonharai w imieniu 
Wydziału uznał to jako rzecz zupełnie naturalną, 
że zmiana ustawy krajowej tylko w drodze usta
wodawstwa krajowego przedsięwziętą być może. 
A ponieważ minister uważa za rzecz słuszną, w 
interpretowaniu ustaw uważać na motywa, jakie 
uchwalenie jego spowodowały, więc też i rząd 
uznaje słuszność wyłuszczonego przez p. Leonhar- 
diegu zapatrywania się.

Gdy znowu dalej zważymy, że już w luto
wym patencie z r. 1861 ustawodawstwo^ gminne 
powierzone zostało sejmom krajowym, więc o ileż 
więcej mnsi obecny rząd uznawać o, gdy i no_ 
wo uchwalone ustawy zasadnicze ca e ustawoda
wstwo gminne powierzają reprezen acjom k ra ..

Pozuszona kwestja ma znaczenie nietylbo dla 
jednej gminy, ale sposób tiumaczema art, 4. do-

— e a— ■■■ ■ ” 1 . 1 fm-['
tyczącej ustawy zasadniczej w tym wypadku, sta
nowić będzie niejako norm ę, dla1 zastosowania 
jego przy 36 statutach gminnych najróżnorodniej
szej natury. Samo więc przez się rozumie sie , 
że dotyczące sejmy krajowe powinne określić spo
sób zastosowania ich, żeby i zasada ogólna była 
nienaruszoną, i wykonanie jej żeby odpowiadało 
warunkom miejscowym.

Naturalna więc rzecz, że gdy wiedeński ma
gistrat przy rozpisaniu wyborów obecnie samo
istnie przyswoił sobie prawo bezpośredniego za
stosowania art. 4. ustawy^ zasadniczej, więc musi 
przyznać, chociaż z największą przykrością, gdy 
to właśnie głównej rezydencji dotyczy, że namie
stnik zupełnie słusznie postąpił sobie, gdy po
wstrzymał wykonanie uchwały municypalności 
wiedeńskiej, o której tu mowa.

Ten krok rządu żadną m iarą nie powinien 
być poczytywany za uszczuplenie autonomii gmin- 
nó.j, gdyż to jest czysto tylko kwestja kompe
tencji Rad gminnych a reprezentacyj krajowych. 
A ponieważ rząd obecny_ uważa to sobie za świę
ty obowiązek, wszelkiemi sposobami czuwać nad 
ścisłem wykonaniem ustaw zasadniczych, więc 
musiał tak postąpić.

Minister zastrzega się dalej przeciwko zarzu
towi, jakoby rząd postąpił sobie małodusznie, dro- 
bnostkowo; powołuje się w tym względzie na 
rozporządzenie, nadające żydom prawo nabywania 
własności ziemskiej w Galicji, i rozporządzenie, 
dotyczące kwestji prawa ich pobytu tamże i na
dające żydom prawo do funkcjonowania w sądo
wnictwie. -

Nie małoduszny formalizm, ale ta' zasada 
kierowała tu rządem , że w Austrji każde prawo 
powinno być należycie uszanowane. (Brawo!)

Przystąpiono do porządku dziennego. W y
pada wybór Wydziału dla procedury w procesach 
karnych.

G r o s s  proponuje wybór dziewięciu człon
ków z pełnej Izby (przyjęto.) W ybrano: Leonhar- 
diego, Pratobeverę, Wasera, Tschabuschnigga, 
Mendego, Dietricha, Miihllelda, Limbecka i Pfeifra.

Następuje pierwsze czytanie sprawy procedu
ry przy postępowaniu konkursowem.

Minister sprawiedliwości H e r b s t  podnosi 
potrzebę jak najspieszniejszego wprowadzenia w 
życie tej ustawy przez szybkie załatwienie jej w 
Izbach.

Przechodzi potem pokrótce historję tego wnio
sku i wypowiada wreszcie przekonanie, że osobi
sty areszt, jako środek egzekucyjny, powinien 
być zupełnie usunięty. Ale ten i temu podobne 
niedostatki procedury cywilnej powinny być usu
nięte specjalną ustawą (brawo!)

G r o s s  wnosi potem, aby sprawę tę powie
rzyć wydziałowi, złożonemu z 9ciu członków 
(przyjęto.)

O */,l uskuteczniono wybór.
Na posiedzeniu komisji dla kwestji lichwy, 

odbytem dąja 12. b. m. przyjęto memorjał pry
watny o. k. radcy sekcyjnego, dr. Wasera, jako 
zgodny z zapatrywaniem komisji.

K r o n i k a .
*

— N o m in ac je  J .E k s .  m inister sprawiedliw ości na
dał opróżnioną przy sądzie krajowym  w K rakow ie po
sadę radcy sądu obwodowego, sędziemu powiatowemu 
wAndrychowi, A leksandrowi S l a p a ,  a opróżnioną przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu posadę zastępcy 
prokuratora państwa, adjunktowi sądu obwodowego w 
Rzeszowie Karolowi Pi l l e r owi .

— Lwów 13. lutego. Rada oddziałowa jarosławskie
go oddziału Towarzystw a gospodarskiego podaje do pu
blicznej wiadomości, że pp. Marcelli M a s ło w s k i  (S ie
niawa), Jan  P o p i e l  (w Laszkach p. R adym no), W ło
dzimierz U s t r z y e k i  (w C zelatycach, p. Radym no) i 
Z a k l i k a  (Hawłowice górne, p. Jarosław ), zostali upo
ważnieni do przyjmowania w kładek na cel Tow arzystw a 
wzajemnej pom ocy dla poszkodow anych wylewem rzek.

Jer ty  Czartoryski, przewodniczący.
— Z Z urychu  donoszą nam, że bawiący tam  P o la

cy po długich poszukiwaniach natrafili nakoniec na ślad, 
kto pisuje osław ione tam tejsze korespondencje do Dzien
nika Warszawskiego. Na mniemanych winowajców (jest ich 
bowiem dwóch) złożyło 61 Polaków , przebyw ających w 
Zurychu, sąd, który  uznał ich winnym i w ydał w yrok, 
wykluczający ich z g rona polskiego i zabraniający k a 
żdemu nczciwemn Polakow i obcowania z nimi. Jak k o l
w iek nie wolno nam przypuszczać, by tak  znaczna li
czba kolegów i towarzyszów broni rznoiła lekkom yślnie 
kamieniem potępienia na dwóch z pomiędzy sieb ie , 
w strzym am y się* z ogłoszeniem nazw isk mniemanych 
korespondentów  — donoszą nam bowiem, że w yrok po
wyższy wydano jedynie na podstawie p o s z l a k ,  i że 
ma się odbyć powtórny sąd, złożony z wybranych i 
przysięgłych sędziów, którym  mają być przedłożone 
d o w o d y .

— W  K ra k o w ie  zawiązuje się s t o w a r z y s z e n i e  
p r a w n i c z e ,  którego sta tu ta  mamy pod ręka. W yka
zywaliśmy zawsze potrzebę takiego stowarzyszenia, i 
pomówimy obszerniej o stowarzyszeniu krakow skiem . 
Obecnie zamieszczamy nadesłaną nam następującą o- 
dezw ę:

Odpowiadając powszechnemu życzeniu prawników, 
założyliśmy Towarzystwo praw nicze, obierające sobie 
za cel kształcenie i rozwijanie umiejętności prawa i 
nrawoznawstwa w teorji i praktyce przez publiczne wy
kłady wspólne narady, wydawanie czasopisma i zało
żenie czytelni praw niczej; a otrzym aw szy od c. k . na- 
m TestnicSa lwowskiego pod dniem 29. stycznia b. r.
1. 4830 zawiadomienie, i* P ^ c i w  zawiązaniu Tow arzy- 

w Krakowie nic nie ma do zarzuce
nia,8 wzywamy niniejszem prawników całego kraju  do 

- . .  .  Towarzystwa.

pT«^r«.ts» r io,-
b . 4“ 
3ciej popołndm u w mieszaa

K raków  d. 12. lu teg o  1868.
K om itet założycieli: Dr. Ksawery Chrzanow.kt Dl,  

Faustyn Jakubowski. D r. MaksymtUan ^ o a .  D r. Gustaw 
Nowak. Dr. Arnold R a p a p o r t .  Dr. Ferdynand W M osz.*

— B rod y  dnia 11. lutego. (Stan majątku gmznnego i  
publicznych zakładów miasta Brodów. -  Subwencja dla zakła
dów izraelickich. — Protest radnego J . S .)  Od dawien da
wna obracają m ie sz k a ń c y  Brodów milionowemi kap.ta- 
łami. Całe tutejsze mieszczaństwo reprezentują izraelici.

Przeciwnie zaś ludność chrześciańska, niebiorąea udzia
łu w zagranicznym  handlu, tem jedynem  źródle zarob
kow ania w wolno-cłowem m ieście, zubożała tak  dalece, 
że k lasa m ieszczańska — jedyna przedstaw icielka lu
dności m iejskiej, prawie tn nie istnieje. A że ludność 
izraelicka, według dawniejszego zwyczaju, osobno i wy
łącznie utrzym uje fundusze dla swych zakładów , przeto 
m ajątek i dochody miejskie są nader szczupłe, niewy
starczające na opędzenie pierwszych, niezbędnych z a 
kładów  publicznych. Dodawszy do tego, że zawiadywa
nie kom unalnym  m ajątkiem  popadało zawsze w ręce lu
dzi, niedbałych o publiczne d o b ro ; nakoniec gdy  przez 
częste pożary nbogie mieszczaństwo do reszty podupa
dło: przeto budżet gm iny miejskiej, pomimo pobieranego 
niesłychanie wysokiego 80°/, wynoszącego dodatku do 
podatku konsum cyjnego, w ykazywał niedobory, w razie 
zaś najpom yślniejszym jeszcze kasa była pusta. Prze
to n iedostatek  ów odbija na każdem miejscu, a  najbar
dziej w publicznych zakładach, których ulepszenie jest 
równie ważne jak  nag łe . I tak  szpital powszechny (dla 
cbrześcian i żydów) jest tak  w ilgotny, iż chorzy leżą na 
spleśniałyeh siennikach, jednakże w braku funduszów 
niepodobna dopomódz ludzkości. Ubodzy nie mają swo
jego domu przytułku. Szkoła dla dziew cząt jes t nietyl- 
ko zbyt w ilgotną, ale tak  szczupłą, iż po dwie klasy 
umieszczono w jednej izbie, co nietylko szkodliwe zdro
wiu, lecz równie jes t z uszczerbkiem  dla samej nankb 

■ bo z norm alnych godzin ginie połow a. 0  ochronce dla 
dzieci to już i mowy nie ma. Bruk w całem mieście 
nędzny,nierów ny, pow ybijany. N ieporządek, niechlujstwo 
w mieście w szelkiego rodzaju nieznośne n iety lko  dla o- 
ka, ale i dla zdrowia. Z najporządniejszych kamienic 
kanały wychodzą w yrost na ulicę, bo osobne kryte śc ie
ki nie są tu  znane. Dużo, bardzo dużo braków  możnaby 
naliczyć, ale pocóż o tem mówić, kiedy próżna kasa 
m iejska nie dozwala ani ulepszeń, ani zmian!

Otóż obok takich  okoliczności, Rada m iejska u- 
chwaliła na posiedzeniu dnia 5. grudnia zr. praw ie je 
dnogłośnie szczodrą i hojną subwencję rokroczną 4.000 
złr. na wyłączne cele ludności izraelickiej, mianowicie 
na szpital żydowski 2.000 złr. A  czy też odgadnęlibyś- 
cie szanowni czytelnicy wzniosły cel drugich 2.000 
złr. Oto na podtrzym yw anie osobnej żydowsko-niemie- 
ckiej szkoły dla obojga p łc i, ażeby i w potom ności wy
rabiał się wrogi elem ent przeciw  krajowej ludności, bo 
inaczej są dostateczne szkoły  publiczne.

Żaden m agistrat nie ma może tak  nagannej prze
szłości co do zaw iadyw ania publicznym groszem, jak  
brodzki, jednakże na podobny k ro k  zdobyto się teraz po 
raz pierwszy, ażeby z najw iększą szkodą własnych pu
blicznych interesów zasilać pryw atne cele.

Jeden  tylko radny J .  S. pow stał przeciw  tem u bez
prawiu i jednostronnem u szafowaniu groszem publicznym, 
lecz nikt go nie poparł. Radni izraeliccy, korzystając 
z dogodnej chwili, z całą nam iętnością osobistych wy
cieczek m iotali obelgam i, lecz oponent dla ważności 
przedm iotu nie nstępywał, i jak ów R ejtan bronił praw 
gminy wedłng ustawy gminnej i odwiecznego zwyczaju, 
ale będąc sam jeden, uledz musiał.

Pomimo porażki w niósł oponent do Rady miejskiej 
umotywowany protest, k tórego treść dla wyjaśnienia 
prawdziwej sytuacji następuje w streszczeniu.

Protestujący wychodzi ze stanowiska praw nego, iż 
dla braku w szelkiego ty tu łu , ludność izraelicka nie mo
że sięgać po publiczne fundusze. Naprowadza dalej opo
nent, że pom ieniona subwencyjna uchwała stoi w sp rze
czności z §§. 66, 72, 76, 89, 92, 98 i 99 ust. gm ., gdzie 
jak  najwyraźniej jest podobnym wypadkom zapobieżOne, 
a jeden z tych gfów określa dobitniej, że ludność 
izraelicka ma i nadal z własnych funduszów pokrywać 
wydatki swego  kultu, jukoteż zakładów . Jeszcze wie
le innych wniosków można z zacytowanych gfów wysnuć, 
sprzeciwiających się uchwale subwencyjnej.

Dalej wykazuje oponent stan m ajątkow y zakładów 
subwencjonowanych, wyposażonych już i tak  dostatecznie. 
Szpital żydowski posiada kap ita ł 180.000 z łr .; seperaty- 
czna Bzkoła żydowska pow stała na mocy kahalnego 
aktu fundacyjnego, obejm ującego ściśle oznaczone w y
datk i na rocznych 5.650 złr., z ubezpieczeniem od p o 
wiednich do tego dochodów. A że dwóch pierwszych 
bankierów, M. Nierenstein i M. K allir prócz innych n -  
tw ierdziło swemi podpisami ów ak t dotacyjny, przeto 
niebrak dostatecznej rękojm i.

W końcu wykazuje radny J .  3 . ,  iż wobec zape
wnionych stałych funduszów, jedynie niedołężne zaw ia
dywanie majątkiem ludności izraelickiej, ba, co więcej, 
wyraźne trwonienie dochodów, lab zabieranie przez nie
powołane ręce , spow odowały siągnięcie po publiczne 
fundusze. Na dowód tegoż naprowadza oponent nastę
pujące fakta :

u) Dom pod 1. 1496/1497, własność szpitalu  izraeli- 
ckiego, wynajmuje jeden z pierwszych zawiadowców te 
go zakładu, wbrew wyraźnej woli fundatora, za 662 złr. 
rocznie już przeszło od 20tu lat, chociaż dom ten n iósł
by dwa razy tyle, gdyby zostawiono miejsce wolnej 
konkurencji, k tórą  raz na zawsze wycofano.

b) Przy odbudowaniu szpitalnej parni strw oniono 
20.000 złr. w ten sposób, iż eksperym ent nieodpowie
dzialnego zawiadowcy zawiódł oczekiwania.

c) Przez niedbałe zawiadywanie szko łą  gina tysią
ce z dochodów szkolnych, przepisanych aktem  funda
cyjnym.

d) Nakoniec samowolne postępywanie zawiadowców 
tej szkoły przekracza zakres ak tu  fundacyjnego, pro- 
tekcyjnem  nadawaniem nagród , niepreliminowanych 
aktem  fundacyjnym, przeto niczem nieusprawiedliw io
nych, a wynoszących złr. 300, 200, 150 i 100.

Wypada wspomnieć, iż oponent m ógł przyjść do 
wiadomości tylko tych nadużyć, k tóre dla swej natury 
musiały wyjść poza sferę tajemniczości, o ścisłem zaś wy
tknięciu wszystkich możliwych defektów, chociaż byłoby 
to  bardzo poźądanem, mowy być nie może, bo owe zak ła
dy izraeliekie nie sto ją pod kontro lą publiczną. Kahał 
lnb przełożeni gminy rozrządzają z wszelką swobodą i 
dowolnością tym groszem.

Nasuwa się teraz py tan ie , czy Rada m iejska p o stą 
piła  według swego najlepszego sum ienia, nadajac coro
czną subwencję z komunalnego kap ita łu  złr. 4.000 dla 
pokryw ania obcego bezrządu, braku obyw atelskiego po
czucia i t. d., i czy żywi jeszcze to  w ewnętrzne prze
konanie, iż tym ty lko sposobem m ogła przynieść p ra 
wdziwy pożytek postępowi i publicznemu dobru ?

P o n ie c  aź Rada miejska na powyższy p ro test nic 
nie odpowiedziała, lecz odstąpiła takow y według koń
cowego nstępu protestow ego urzędowi powiatowemu, 
k tó ry  na podstawie niejasnego i nic nieznaczącego §fu 
30. ust. gm., wobec całego szeregu powyżwym ienio- 
nych dobitnie określających paragrafów, rezolucją z d. 
27. grudnia z. r . 1. 9952, w całości zatw ierdził uchwałę 
Bubwencyjną, więc sprawę te  pobłogosławiwszy, podaje

się do powszechnej wiadomości, drogą zaś urzędową do 
wyższych instancyj.

Vv s ą d z ie  p iz e m y s k i iu  toczy się obecnie sprawa 
z uwięzionym już gJ.. k a t . parochem zB ■ który
posądziwszy panienkę, daleką swoją kuzynkę, bawiącą 
w jego domu, osk radzen ie  5 guldenów, dla wymuszenia 
zeznania przez k ilka dni trzym ał ją  na łańcuchu,, okła
dając tak ciężkiemi razam i, że nieszczęśliwa zawieziona 
do szpitalu w Przem yślu, um arła tam  z ran jej zada
nych. Ja k  się pokazało, rzeczona panienka niesłusznie 
by ła  posądzoną o skradzenie tych k ilku  guldenów.

— Nn dochód s to w a r z y sz e ń  a w za jem n ej po 
m o cy  uczniów tutejszego gimnazjum Franciszka Józefa 
przedstaw ioną będzie du. 28* b. m. traged ja  GóthegO 
Faust w teatrze polskim.

— V III. S p is  darów  nn fu n d ac^  s, p K arola  S zaj
n o ch y . Z poprzedniego spisu gotow izn ą  2.966 złr, 49 
centów, w efek tach  1.850 złr.

Złożyli d a le j: Hr. W łodzimierz Borkowski 50 zł r . 
Leon Rylski 40 zlr. JM C. arcybiskup obrz. orm . Szy- 
monowicz 25 złr. — Razem gotow izną  115 z łr ., a z 
wykazanemi w poprzednim spisie ogółem •. g o to w iz n ą  
3 .091  złr. 49  c,, a w efek tach  1.850 złr.

L w ó w  dnia 14. lutego. Z g ie łd y . Efekta i monety 
A kcje kolei galic. K arola Ludw. po 200 złr. m. k, 
p łacą 202.75, żąd. 203.50; kolei Lwów, Czerń, po 200 
zlr. w. a. w srebr. pł. 173.50, żąd. 174.50; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40% : p łacą 73.10, żąd. 73.60. 
L isty  Tow arzystw a kredytowego gal. w m. k. bez kup. 
p ł. 82.95, żąd. 83.45; Tow arzyst. kred. gal. w. a. bez 
kup. pł. 79.—, żąd. 79.50, banka hipot. galic. bez 
kup. p ł. —. —, żąd. 91.— zlr. Obligi indem uiz. gal. pł-
65.50, żąd. 66__ ; pożyczki g łod. z r. 1866 po 7/« pL
99.25, żąd. 99.75; pierwszeri. kol. gal. K ar. Lud. I. 0- 
misji p ł. 94.—, żąd. 94.50; II . emisji p ł. 89.75, żąd, 
90.25; pierwszeń. kol. gal. lwow. czerniow, I. emisji 
p ł. 80.—, żąd. 80.50; pierw szeń. kol. gal. lwow. czer.
II. emisji płac. 84.— żąd. 84.50. D ukat cesarski płacą 
5.57, żąd. 5.60; napoleond or p ł. 9.37, żąd. 9.42; rubel 
srebrny moskiewski p łacą 1.81, żąd. 1.83; rnbel papie
rowy m osk .p ł. 1.61% żąd. 1 .62% ; pruskie bilety kaso
we pł. 1.72, ż. 1.73; półim perjał moskiew. płacą 
9.61, żąd. 9.70; srebro p. 115.25, żąd. 116 złr.

Towary. Owies lOOft. wiedeńs. 3.40 do 3,45, koni
czyna kprzec 180ft netto  41.50 na 18. lutego i 41 złr. 
na koniec lutego.

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Wiedeńtka donosi w części urzędowej, 

że minister handlu zatwierdził ponowny wybór p. 
Józefa Breuera na prezesa, a p. Roberta Domsa 
na wiceprezesa lwowskiej Izby handlowej i prze
mysłowej.

Wczoraj już zwróciliśmy uwagę we wstępnym 
artykule na zmianę w usposobieniu węgierskiej 
delegacji co do budżetu wojennego. Zmianę tę, 
jak  nam donoszą z Wiednia, -wywołały wiadomo
ści, które Węgrzy otrzymać mieli z Paryża, gdzie 
mają relacje rozgałęzione.

W skutek tych informacyj postanowiono nie 
obcinać budżetu wojennego, a nawet uchwała co 
do nadzwyczajnych potrzeb na wojsko w kwocie 
31 milionów, zapadnie bez oporu. I w budżetowej 
komisji delegacynej Rady państwa dał panBeust 
takie wyjaśnienie, iż odstąpiono jednogłośnie od 
zamiaru redukcji budżetu wojennego. Członkowie 
komisyjni zobowiązali się je d n a k  pod słowem ho
noru, oświadczenia te pana Beusta zachować w 
tajemnicy. -

W Warszawie puszczono w obieg wieści o 
zamierzonej niby przez Moskwę zmianie syste 
mu. Podały te wieści Allgemeine Zeitung  i Dziennik 
Poznański, ten ostatni z zastrzeżeniem, iż wieści 
te nie mają podstawy'. Tak Gazeta N aród,  jak i 
inne dzienniki zwracały zaraz uwagę, że puszcza 
niem podobnych wieści, Moskwa ehce bśłamueió 
swych przeciwników w chwili rozpoczyiftjąeych 
się ruchów na Wschodzie. Wieści te obiegły całą 
prasę europejską Tymczasem sama flllg . Z /g.  ja 
sprostowała a raczej odwołała. To jednak nie 
przeszkodziło do wysnucia z tych błędnych wie
ści kategorj cznej ’ wiadomości telegram owej w 
Dzień. L w o w t , iż „carstwo moskiewskie postanowi
ło zmienić dotychczasowy system rządzenia, a ra 
czej gnębienia Polski, i w tym celu postanowiło 
nadać jej obszerniejsze koncesje. Powołanie Wie
lopolskiego, Ostrowskiego i Zamojskiego do Pe
tersburga sprawdziło się. Tę nagłą z m rn ę  fron
tu powoduje możliwość wojny na Wschodzie, pod
czas której Moskwa chce mieć wolną rękę.11

O sancła simplicitas ł

j— “S  i

Telegramy „Gazety Narodowe]'*.
W iedeń d. 15. lutego. W yd ział bu

dżetowy delegacji przedlitawskiej zgodnie z wnio
skiem podkomitetu, zatwierdził budżet państwo
wego ministra finansów. W delegacji wniesio
no przedłożenie rządowe, dotyczące nadzwyczaj
nych w ydatków  na wojsko stale i marynarkę 
wojenną w sumie 31,686.000 guldenów. Na 
czele przedłożenia jest uwaga rządu, że uwzglę
dniając finansowe położenie monarchii, żądania 
ograniczyły się na niezbędnych potrzebach, i że 
starannie pominięto wszystko zbyteczne.

B ukareszt d. 14. lutego. Bratiano 
odpowiadając na interpelację w Izbie poselsk iej, 
oświadczył, że Rumunia nie daje przytułku ża
dnym cudzym bandom

N a  d e s 1 « “ ( ' . , '
T y o b ,1 którzy  chcą r z e c z y w i ś c i e  Unio 

zw racam  uwagę na dragosjronm e umieszczony in -era t p. 
F ilipa  From m a w W iedniu. H.



GAZETA NARODOWA z d, 15. Lutego 1868.

w . A.
zł. c.

57 10
66 00
82 20

709 00
186 90
117 t;b

5 60
115 60

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ie d e ń sk i
z dnia 14. lutego

O bligdiug.państ.5° 0 na 100 zl. m. k. 
Pożycz, nar 1864 5%  za 100 zł. m. k .
Losy z roku 1860 ............................
Akcje banku n a r....................................

„ Tow arzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów  . • .
D ukaty  cesarskie sztuka . . .  
Srebro za 100 zł. w. a .......................

P o ciąg i k o le i ż< laznej 
K arola I.B iiw iks:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. t .
B o g. 6. m. 20. w.

z K r a k o w a  o g 10. m, 20. r. 
Ł ,  o g. 8. m. 40. w.

Frzyohozzą do L w O W a o g. 8. m. 40. w. 
,  _ o g . 8. m. 32. r.

d o K r a k o w a o g .  2. m. 54. p .
,  o g 6. m. 15. r . .

Pot-Igi un k o le i że la z n e j L w o w sk o -  
C E erniow le cklej:

Odchodzą ze L w O w a o g. 10. rano.
„ ,  '  o g . 10. wieczór.

„ z <J z e r n i o w i e o g . 6. 25 m. r
g. 6. 30 in. w-

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano 
„ o  godz. 5. wiecz*

do C z e r n i o w i e c g . 8. i 5.
_ w 8, 14 m

U w iad o m ien ie .
W bieżącym m esiąeu wyjdzie ze sk in- 

du drukarni p. M. F. Forcm by we LwuWie 
w ydm  kowana już broszurka, pod tytułem

Wiara socjalistów,
napisana przez L u d w i k a  B l a n k a ,  

tłóm aczona przez 
M ie c z y s ła w a  R o m a ń sk ie g o .

Panow ie P :  T . prenum erałorow ie, k tó 
rzy na dziełko tegoż wydawcy „D w a o b o 
z y '  dawniej już prenum erow ali, o trzym a
ją  broszurkę tę bezpłatnie. Komuby jednak 
do 1. marca" b.’ r. przestaną nie została, ra 
czy reklam ację listow ną wprost do wyda- 
wuy — poczta" W ojniłów, nadesłać.

„D w a o b o z y “ wejdą nieco później w 
druk i będą rozesłane. 1165 4 - 6

Ma 1< terję  ham burgska 7. klasy, której c ią
gnienie przypada od 21. lutego do 11. mar
ca, głów ne zaś wygrane są : 1323 2 — 4

3 3 5 5 . 0 0 0
123,000, 100 .000 , 3 0 .0 0 0  itd . itd., rozsyła 
losy oryginalne ‘/ ,  p o '5  talarów . V, losu po 
10 talarów , cały los ‘/i P° ^0 talarów  — od 

la t 45 dobrze znauy dom bankierski
H. D. D e 11 e v i  e w  H am burgu.

Naa*roi1>. ce*. w ko> ie t .  18 6 6 .
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K r a d z ie ż  k o n i .
3 Klacze g n i a d e ,  z  k tórych  u jed n e j 

tylne pęeiny s ą  b i a ł e .  » l e k  średni; 2 klacze 
siw e p o  siedm" l a t  i k o ń  k a s z t a n o w a t y  s t a  
j-y, razem sztuk 6, w szystkie robocze, 141/ ,  
miary skradziono w folwarku Sosnowa poczta 
Podhajce Z 4 na 5. b. m. Za pomoc sk u 
teczną w odszukaniu s t r a ty , ofiaruje poszko 
dowany sow ite w ynagrodzenie. 1310 3—3

Od zarządu  gospodarskiego .< 
w  S o s n o w i e  d  6 . l u t e g o  1868*

śr o d e k  do farbo
w an ia  W łosńw,

n ajp rzed n iejszy  Z w y n a le z io n y c h  
dotąd , nadaje im natychm iast barwę 
czarną lub ciemną, flakon większy l.gó  
mniejszy 1 złr., .opakow anie 20 et.

D ostać można we L w o w ie  jed y 
nie w apteee Z R ukera  pod sre 
brnym orłem. 1037 8—7

SŚ®5

Z zaręczaniem pra^dziiości!
I)r. L. Beriitgufcrn

^ Spirytus koronny
H j ł  ( Q u | n f e s s e n c e  d ’ E m  

d e  t . o l o g n e
Oryginalna flaszcczka 

" V,łr. 1 ct. 25 
N ajdoskonalszego gatunku  — uiety lko jako 
nieoszacowane paclinidło i woda do mycia, 
ale także jak o  znakom ity środek  lekarski 
ożyw iający i wzmacniający siły  żywotne.

Ora Itled. BORCIIAHDTA

i w ezioło’M y d ł o  z i i u i u w e  ^  or „
" . . . . . fmCHAMTS

do upiększenia i popraw ienia I  akgj&memc 
płci. W ypróbowany środek na 
w sze'kie nieczystości skórne, 
używane z w ielką korzyścią  w kąpielach 
w szelakiego rodzaju, S  w opieczętow anych 

oryginalnych paczkach po 42 ct. “

I>ra Beriugaiera
Roślinny środek
tlo farbowania w łosów

(kom pletny  w puzderka z szczotkam i i 
m iseczkam i, 5 zlr. w a .)

Uznany jako  zupeinte odpowiadający ce lo w i, 
całkiem  niesz kodliwy ahy u farbować' trw ale 
tak zarost głow y i brody, jako leż i brwi 

w« w szelkich możliwych odcieniach.

Prof. Ora M A D K S
Roślinna pom ada w oskow a,
uadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem  do utrzym ań a 
rozdziału. “  W oryg. paczkach po 50 ct. “

Ora Beriuguiera
Roślinny olejek

do w zm o c n ie n ia  w ło s ó w ,
w flakonikach ria dłuższy uży 

tek y»tarcza ący. po 1 złr. sk ładający  się 
i ajodpow iedniejszych sk ładników  roślin 

nyeli na utrzym anie, i wzmocnienie i npię- 
usz u e zarostu g łow y i brody, jako  też 
v celu utrzeżeniu się od tak  przykrych 
liszajów iluszczenia się skóry .

Ora Snin do Boufem ard
Pasta do zębów,

w '/• * '/ '  paczkach po 70 i 35. ct.
Najtańszy, najw ygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do u trzym a
nia i czyszczenia zębów i d/.ią- 
seł — przyczynia sie równocze 
śnie do nad-n is dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

Balsamiczna mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania ła 
godni a działający, może być p deeonym 
j ik najusilniej nawet damom i dzieciom pici 
najdelikatniej-jzej. ~  Paczka oryg. 35 ct. “

_____________ i

Kr. prus. fizyka obwod. 
B ra K ocha

C u ' ierki nołow o
ca dla Bwych obfitych części

  składow ych z ntjszczegól-
oiejszyeh i najodpow iedniejszych soków 
ziołowych i roślinnych uznane, jako w y
próbowany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drapanie w szyi, zajleg mienie itp, 

Orgyginalne pudełeczka’ po 70 i 35 ct.

B r a  I ła r t i in g a  
O  d L  . E  O "  J i j  ( K

* KORY CHINY,
[z wywaru najlepszej k ry  Ćhiuy i 
[olejków* woniojącyeh na zakonser
wowanie i up iększetra  w łosów ,

I (w opieczętow anych i w szkle o- 
mtęplowanych flaszeczkaeh po 35 e.)

D ra  H artunęa
POMADA ZIOŁOWI,

na wznowienie i wzm ocnie
nie porostu włosów, (w o- 
pieczętowanych i w szkle 

ostęplow anych słoika h 
pe 5 c t.

ÂARJNI
śdlEL.

m

 W s z y s t k i e  wyż przytoczone przed-
mi ity , stw ierdzone świadectwam i o swych 

chwalebnych własnościach, tprzłfdalR
pud zaręczen iem  tożsam ości

wvłanznie tylko następują, e firmy :
We L W O W IE  w aptece Z yg. R ukera  
pod srebrnym  orłem: u J . F. K leina W w y .

Gebhardta; w aptece A. Berlincra. 
W iofra M ikoiasclm . i u F ryd . Scbubufba, 

tudzież:
w Białej p. L Schw anzer, to Bochni p 

Paw eł N iedzielski, w Brodach p . K w aK oin - 
feld i F r. G om oiiński. ap t. pod złotą koro 
ną w Brzeżanach p. B. F adenhecht, w 'B uczą  
czu p. Stefan K ereel, w Borszczouńe. A. Niem- 
czew ski i Spółka, w Czerniowcach pp. Ig . 
Sehnireb i J .  Różański, w Drohobyczu p. J . 
Rosenbeim . w Gorlicach p. W. Jtogaw ski 
spt. ui Gródku p. Tom aszew ski apt. w Gry 
bowie p . A, M uszezyński, w Jarosławiu p. 
Jó z e f  Rohm ap t., w Kętach p. G. Streya, 
w Kołomyi Jo e l A dlerste in , w Kopeczyńcach p. 
X. W ierzchow ski ap t., w Krakowie p J . 
Bartl, ui Lisku p. R. Barański, w Manaste- 
rzyskach p. J , L ipschiitz, ui Mikuliiicach apt. 
S t. M iędlicki, w Myślenicach p, F , Sendlcr, 
w Nowym Sączu p. Ig . Garan. w Nowym Tar 
gu p. K . Laur. w Przemyślu p. E. Jlaehalsk i 
ui Przeworsku p . F . Switalski ap t. w Rado 
wcach p, K. Teichm ann, w Rzeszowie p . Ig. 
Schaiter i Spółka, w Rawie Ruskiej apt k. 
Jan Diestl. jo Sadagórze p. A. St. B ursa, jo 
Sanoku p. J .  Zaewicz, io Samborze p. A. K ro 
mer, w Serecie J .  Derupniak, w Sędziszowie 
p. J .  K ow nacki, w Skalacie p. J. Dziembo 
wski, ul Sokulu p . A. W . G rot. w Stanisławo
wie p. F . Stecher apt. dawniej Tomanęk, 
w Tarnowie p. J .  Jahn i llen r. K oy, w Tarno
polu p. A. Morawetz i W alenty Stankiewicz, 
io Iradowicah p. F . Foltin . w Zaleszczykach 
p. J .  K odrębski, w Żółkwi p. ił. Barbag, 

io Zurawnie p. W. F ostępsk i. 101015 —2

NaMadein k s ięgarn i
Kar ola Wilda

we Lwowie wyszły i są do nabycia 
we wszystkich księgarniach;

Dzieduszycbi, Maurycy. Powieść 
z dawnych czasów-1 1 złr. 60 ct.

S zk o ła .  Pismu puświęcoae sprawom 
szkól liliowych i średnich, tudzież 
seminarj )w nauczycielskich 1868 
zeszyt II. 80 ct.

Treść: Zasada dla szkól ludowych przez 
T . KozłowsT.iego. 0  nauce przygotow aw  
c/.ej do czytania początkow ego, przez W. 
Michnę. Na ika gospodarstw a w szkołach 
ludow ych przez l i .  W idm.mna. Stanow isko 
filologii klasycznej w naszym system ie na
ukow ym , przez Z. Samolewicza. K ilka u- 
wag o ternżuiej3zem stanow isku żyjących 
języków  w gimnazjach naszych, przez E. 
Bączalskiego. W sprawie ustalenia pisowni 
polskiej, przez A M ałeckiego. 0  w yda
w nictw ie książek SikolnyMi, przez W. No 
waka. 0  potrzebie wentylatorów w salach 
w ykładow ych, przez dr. W. Jasińsk iego . 
Recenzje. Obwieszczenia urzędow e. K ro
nika W iadomości literackie. W spomnienie 
pośm iertne. D ostrzeżenia m eteorologiczne.

Tejże księgarni oddano na główny 
s k ła d :

W ie s io ło w s k i Fr. hr. Pam iętnik z r. 
1845-1846, cena 1 z)r. "1312 3 - 3

Knbytyszy na moją w łasność od trzydzie tu  lat i fuiejąoy

K A J N T O E I j  ,Tt . *■>

korzenny, norymbergski. i winny,
pod firmą p  w

WiiioeiAty P raczyńsk l w  P rzem yślu ,
........................  i- prowadzić takow y bede nadal pod firmą-.

MICHAŁ KOZŁOWSKI dawniej W . PKACZYiNSKI.
Polecając się względom Szanownej Pub iezności, oznajmi :m zarazem , iż prze 

dew szystkiem  mojem staraniem będzie, aby Szan- Publiczność nm iarkow anem i cenami, 
dobrocią towarów, punktualnem  wykonaniem poleconych mi zleceń pod każdym  
względem zi dowolnie.

1273 3—3 M ichał K o z ło w sk i w Przem yś-u.

Józef Altoin Kunde,
zegarm istrz,

przy placu Marjackim w domu dawniej GromadzińsAich pod 1. 342,
w  & L  w  o  - w  1 &.

poleca Szanownej Publiczności swój nowo otworzony skład zegarków 
kieszonkowych, genewskich, wahadłowych i stołowych wiedeńskich 
i francuzkich, budzików i zegarków toaletowych, w najlepszym do
borze i po umiarkowanych cenach. Wszelkie naprawy i zamówienia 

wykonane będą z całą akuratn ścią. 1318 2 - 3
Tak za sprzedane zegarki jak i za naprawę gwarantuje się na rok jeder

Filia Banku angjdsko-ausirjaskiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  l i s t o p a d a  t S G ?

41. A S T S H A T 7  J A S O W I
■iŁ s i  

| nwwon 
y> rioYsew

z ^śm iodniiG w em  wypowiedzeniem wydaje,
i od wszystkich w  obiegu będących

A s y ( j  r w s i t  k a s o w y c h

z dniem powyższym 4°0 z o śm io d iilo w ea is  wypowie
dzeniem liczy.

.. ‘ w
1074 39 45

P o d a r u n k i  z a p u s t n e ! !

Najtańsze miejsce do nabycia
p raw d ziw ych  złotych i (srebrnych, męzkich i dnui»klch

0 »  m  *  o  W i  o  S i  € D  ■ ;  z
U w a^ ft g o d n e  d la  k a ż d e g o !

B i ż u t e r j e ,  o p r a c o w a n e  p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  p a r y z k  * .c h  m o d e l ó w  K a ż d a  s z t u k a  k o s z t ą w p o ś e i  f t i ^ g p ę j i ę  \ o ą , ( ? - , ą l u j ^ * g o
c. k. urz du cechowniezeco w iedeńsk iego .'

Przeduiiuty  ze s r e b r a  próby 13, p oz łacan e  z łotem  nr. 3 (d u be ltow an e) tak tr w a te ,  juk m a s y 
w n e  srebrne, kosztu jące  a  tylko trzec ią  cz ę ść

Łańcuszki do 
zegnrków

damskie po zir. 6, 10, 1 , 15, 18 
krótkie, po z!r. 6, 8, 10, 12, 15.

. długie, po zlr. 10. 12, 16, 18, 24.
P ie r ś c io n k i g ładkie emaliowan.i lub wysadzane kam ie

nia ui po złr. 1.20. 2, 3, 4, 6 z!r, I
S y g n e ty  gładkie, emaliowane lub wysadzane kamieniom 

po złr. 2, 3, 4, 6.
K rz y ż y k i gładkie, emaliowana lub wysa i/.aue kąmieniam 

po ?łr. 1 50, 2, 3.
B ra n so le tk i g ładkie , em aliowane lub w ys J/.aiie kam ieniam i 

po złr. 7 9, 12, 15.
G u ziczk i do m n n szetów  gładkie, emaliowane lub wy .adza- 

ne kamieniami po złr. 2, 2.50, 3, 4.
B rosze  i k u lc z y k i gładkie, emaliowane lub z kamieniem po 

zlr. 8. 10. 12, 18.
B ro sze  lub p ie rś c io n k i pojedynczo za połow ę.
M edalik i gładkie , po złr. 2, 3, 5, emaliowano lub w ysadza

ne po zlr. 3. 4,6.
Srebrne łań cu szk i do zegarków : krótk i* , po Hr. 3, 4, 5 

6, 8 UJ długie, po zlr. 6 , 7, 8, 9, 10.
P rzedm ioty  z l łk a r a to w e ^ o  z ło ta .

P ie r ś c io n k i gładkie em aliowane lub w ysad-.ai? kam ' n ia n i 
p j  zlr. 2 5 ) , 4, 6. 8, 10.

S y g n e ty  po zlr. 4 50, 6. 8, 10, 12, 15.
S y g n e ty  d a m s k ie  p> zlr, 3.50, 5, 7, 9, 11, 14-
Ł ańcuszk i z eg a rk o w e  k ró tk ie  p> złr. 20 25, 3 ), 40, 50,

„ długie po zl*. 30 35 49, 50, 6).
lir >sze i k u lc z y k i gładkie, em aliow ani a ',3 ; w ysadzam  ka 

m tenU m l po z lr , 18. 95. 30, 35. 4 5
M ed a le  g ładkie, emal ow ane albo z kamieniam i po z t1*. 8 , 1 '

15, 20, 26.
K rzyżyk i po zlr. 3, 6, 8, 10, 15.
S e rc a  po zlr. 6, 8, 12, 16.
N aram iennik i po złr. 18, -94, 3", 36.
Przedm ioty z l8barato<vego z ło to  (z ło to  N r. 3.)
P ie r ś c io n k i  g!adki», em aliowane lub wysadzane kamie iiami 

po złr. 4, 7, 10, 15, 2».
S y g n e ty  po zlr. 6, 8. 10, ’5, 20, 2-5.
Ł ań cu szk i z eg a rk o w e  krótk ie po złr 25, 30, 40, 50, 80,100 

„ „ d iugie po zlr 40, 45, CO 80, V 0. 125
B rosze  i k o lczy k i gładkie, emaliowane iub wysadzana k a 

mieniami po zlr. 25, 35, 55, 85, 1 0.
M edalik i gładkie, emaliowane lub w ysaizaąu  kamieniam i po 

złr, 10, 12, 15, 13, 25, 30.
K rz y ż y k i po złr. 4. 6, 10. 12, 18.
S e rd u s z k a  d o  z l r .  8 ,  10, 18 , 24,
N a ram ien n ik i po złr. 24, 30, 36, 43.
Biżuterje w y p ra w n e  i w e se ln e  dostarcza ją  się  

na żądanie  z w yrzn iętem i cyfram i imion.
Odprzedającym k orzystne u ła tw ien ia  nadal.

Na żądanie rozsyłam  zegark i i kesztownoś. i ztf*A)rzekaze(U przez p oczt \\ racam  p ien iąd ze  odw ro  
tu ą  p o cztą , j e ż e l i  p rzed m io tów  n ie  zatrzym an o. Z l e c e n i # a u u j e  raotefnie za przystaniem  należytości luk przeka 
zem pocztowym , i każdy z p inów  zamawiających niech hod-.ie pew ie i z a ó r ; najrzetelniejszej i puaktualnej u sług i.

S tare  zegark i, stare z ło to  i sreb ro  przyjm uję p 0 n a jw y ż sz y c h  cen ach  zam iast zapłaty g o t ó w k ą  i zą- 
kupuję ta k o w e  oraz za g o tó w k ę

~ ' Na listowne zapytania odpowia.iam niezwłocznie, na wszystko daję wyjaśnienia i poręczani uaj ańsze ceny. 
Przesyłam d > wszystkich prow ircyj państwa anstrjuckieg*o'.

S p r z e d a ż  e u  y r « s  i e n  d e t a i l

Ir* I ł i  l t p p  F r o m m ,

Hoher Marki 11, Galvagnihof, 2. Stock. W ie n .
Porlu od posyłek w całej m narchii do wagi 1 fuota wynosi tylko 20 do 25 centów.

9 W  p row incjach  poszukuję zdolnych  a jentów  "30® i0 5 i l .1— 12

N ajlepsze i najtańsze zegarki.
W szystkie zegarki oyatrzoi e są  cechą c. k. u rz ę d u  Ce 

c h o w u ic z e g o  w ie d e ń s k ie g o .
Z egark i g e n e w sk ie  r e g u lo w a n e  

z je d n o ro c z n ą  g w a ra n c ją ,  na k tó rych  reg u la rn o ść  nie 
z a w o d n ie  sp u śc ić  się  m ożna. (D> każdego regulowanego- 
zegarka doląoza się kw it gw arancyjny.)
Ażeby w ię le  s p r z e d a ć ,  potrzeba sp rzed a w a ć  tanio.  
Ceny fa b ry czn e  z rabatem  óciu p rocentow ym .  
Z egarki srębjne cylindry, o 4 rub nad i 

,  „ z  obw ódką K iotą.odska-
k u ją e

n % podwójną kopertą
„ z e  szkłem  kryszta łu  we m 

” „ ankrow e o 15. rubinach
Srebrne aukry o tó . rubinach, z podw ójną 

kopertą  . i' - :
„ „ 'ze szkłem  kryaztałow em  a

15. rubinach .
Zegarki wojskowe srebrne z podwójną 

, kopertą
„ rem <toary zo szkłem  kry

ształow em  . f •
Ze zt'»!a u r 3, ■ egarki cylindrow e o § 

rubinach
n z e g a r k i  ze zło te *  i kap

slami o 8 rubinach .
„ zegarki dam skie 0 8  r u 

binach 
emaliowane 

„ wzsaiizan e diam entam i
„ z podw ójną kopertą
„ zegarki ankrow e o 15 ra 

bina h . ,
„ ankrv z zio tem i kapslam i
r z podwójną k o .e r tą
„ * podwójną kopertą w

złotych kapslach 
„ 1 em oploary ,
n ,w podw ójnej

ku percie '■  , .
Uhr -uometry prawdziwe angielsk ie .

Prócz wymieriionych, do-tać można według życzenia ka
żdego rodzaju zeg irków .

K ażdy zegarek  dos ta rczam  na żądan ie  z m onogra
mem fub h e rb e m . N ie o b c ią g a ń e  z e g a rk i ta ń s z e  o 2 ztr. 
na sz tu c e . B u d z ik i po zlr. 5. z zegarem złr. 7 . N a jle p s z e  
z eg a rk  s r e b r n e  c y lin d ro w e  z w iz e ru n k ie m  N a jja ś n ie j 
szeg o  P ana, c e sa rz ą  A u s tr ji pe 15 z łr .

MU 1 " AT

słr. IO

od złr 13 do 10
n n 15 =31 17
n n 15 -- - 18
łl 9 lti 19

n n 19 — 23

m * 19 — *5

ł * 28 - 30

* s 80 — 30

■ 30 — 3 ;i

ff W._i 38 — 38

n n 2S 3 0
m 31 - 30

n * 45 — 38
1 » 35 — 38

n 45 _ 73
n 40 — 00Ł

jfE- 1 5 — 00

n m 55 100
n n 70 K. 100

■ n 110 _ jOO
m n 170 — 400

iL



GAZETA NARODOWA z dnia 15. Lutego 1868. 5

■ L e ś n i c z y  egzam inowany i mierni
czy, zaopa trzm y  k ihunasto letn iem i św ia
dectwami, poszukuje posady w większych 
m ajętnościach. Bliższa w iadom ość w Za
kładzie fotograficznym przy ulicy Łycz* 
kow skici, w domu p. Sroutneero. U 943-3

S Z P R Y G O W A N I E
f  Z  R O Ś L I N Y  M A T 1 R O J
PP. G R IM A U L T e tC ie&ptekarzyw PARYŻU

Przygotow ane z liści drzew a, rosnące
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
r z ą c z k i  n a ju p o rc z y w s z e  i z a s ta rz a łe . 
A pteka Grim ault et Lie. dla lekarzy , k tó 
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pom ocą k le is to śc i, p rzygo tow uje  
p igułk i z easencji M a t i k o  i balsamu ko- 
pajw y. P i ,n łk i  te  nietylko że zawsze sku 
tk u ją  w najkrótszym  czasie, ale nawet nie 
m ają ty le  nieprzyjem nej woni balsamu ko- 
pajw y. 1016 6—14

K ażdy flakouik opatrzony je s t podp i
sem : „ G riin a u lt e t  C ie .“

D ostać można u pp. Ctrimault et Com. 
ap tekarza w Paryżu; we Lwowie w a p te 
kach pp. P io t r a  M ik o la sc h a , B e r lin e ra  i 
H a c k e ra ; w K rakow ie w aptece pp- Bruno 
Miczyńskieyo i  Redyka; w Poznaniu w aptek , 
pp. dra. Mankewicza i Elsneraj. W B rodach w 
aptece p. Franeos,

O d e z w a .
W ydział T ow arzystw a gal. ku podnie

sieniu chowu koni podaje do w iadomości 
P . T . hodowców koni, że w Zakładzie 
T ow arzystw a w e  Lwowie o d  24. lu te g o  
r . b . d w a  stadn ik i ulokow ane będą;

C o m p ro m ise , ogier gniady pełnej krwi 
angielskiej urodzony 1855 r. po Alarm od 
B ribery .

L ld o le n i, arab 4 le tn i po E ldeleni.
Od stanow ienia jednej klaczy Cornpro- 

misem p łacić się będzie do kasy skarbo
wej " 25 złr. w. a.
Od stanow ienia arabem 3 z lr . w. a.
następnie od 1 klaczy na stajnię 5 złr. w. a.

K ażda klacz ma wołnycL skoków  sześó .
Oprócz obszernej m iejscowości zupełnie 

celowi odpowiednej, są w zak ładzie stoso 
wne boksy dla klaczy do ożrebienia prze
znaczone, a nadzór dośw iadczonego koniu
szego zapewni catą troskliw ość i porządek 
co do karm y i specjalnej obchodzi.

Dla uniknienia wszelkich drobnych ra 
chunków za karm ę, pościółkę, rekw izytu 
stajenne, św iatło  i postajenne, zapłaci w ła
ściciel klaczy za jedną dobę utrzym ania 
złr. j e d e n  w. a. — Co do furażu wyda 
magazyn Zakładu Tow arzystw a na jedną 
dobę: owsa wybornego garncy 3

siana funtów 10
siom y okłotow ej funtów 10

zatem w szelkie dodatki w łaściciel konia 
byłby obowiązany „opłacić osobno wedle 
ceDy targow ej.

Od 15. lnteęo kaneelarja T ow arzystw a 
trudni się zapisaniem klaczy stadnych, ma
jących się sprowadzić do Lwow a.

P. T . hodow cy raczą zatem przesłać 
spiesznie swoje oświadczenia wraz z opi
saniem klaczy, bowiem ty lko  wedlejporząd- 
ku zarejestrow anych wolno będzie z p ie r
wszeństwa korzystać, przytem  wiedzieć p o 
trzeba li zbę ogólnej lokacji, __ 1328 3—3

Lwów 5. lutego 1868,i
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

|Z  MLECZANU SODY I MAGNEZYj

rBURINduBUISSON
a p teka rza , L a u re a ta  akadem ii cesarskiej 

m edycznej w  P a ry żu .
W yborny ten środek przepisywanym 

je s t przez najznakom itszych lekarzy Francji, 
przeciw  rozstrojeniu funkcyj traw ien ia  żo 
łądka i kiszek jak np- w bułach żołądka, to 
zapaleniu kiecek, w trawieniach długich, trudnych 
lub bolesnych, w odbijaniach, to odęciach żołądka 
i  kiszek, io momitach następujących po jedzeniu 
w braku apetytu, u> opadaniu z ciała , w żółta- 
czce i  w chorobach wątroby t krzyża. Znajdują 
się w W arszawie w sftładaeb m aterjałów  
aptecznych dr. M rozowskiego i p.  Dal lego 
w W ilnie w aptece p. C hroscickie^o; w 
K ijow ie w aptece p. Necze i Marcińczyka 
w Poznaniu w ap tekach p. Elsnera i P- a r - 
M ankiewieża; w K rakow ie w aptece P' Bru. 
nona M iczyóskiego i Redyka; we Lwowi 
w aptekach pp. Piotca M ikolascha, Berline
ra i Z. R uckera; w Brodach u p. Franooza 
we W iedniu w składach m aterjałów  ap te 
cznych pp. R aabego i Ródera 1023 8 —28

Poszukuję d z i e r ż a w y  do 200  
m orgów gruntu wraz z budyn
kami. B liższa  wiadom ość pod a- 
d r e sem ; E. C. R. P -, poczta  
Lwów; franko. i 36 2 - 3

O  E  ]N T  3NT I  K I

Z  A P T E K I H 0 M E 0 P A T T C K IE J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatvcznej

PIOTRA MIKOLASCHA111

Ul ii,'.'

w e  L w o w i ę,
D ra . L u tzeg o  w  K tith e n .

A pteczka o 43 środkach  w pigułkach 30go roztarcia . ,
» » 6u » » » » »

» 80 n l  » " . . .-t j  . ti n Ti n 7) *
” » ^  » » » » u
» » »0 « b n » t> rezerwow a
* * • » » r n n "
u na anginę z b r o s z u r k ą .........................................................
i  od bólu zębów ...................................................................
„ * c h o l e r y ....................................... ,

D ra . F . A. G iin th e ra  w  L a n g e n sa lz a .
A pteczka  o 120 środkach w płynie, 3eej i 6 tej po tęg i

» " ” ” ” » » . ' • ' •
» " ” * " * ”Ti n n ri Ti * Ti n • * •
„ „ 120 „ B pigułkach l5go roz ta rc ia  .
» » » » ” » » . . .. 6 0  _ _ _ .n n n - .

*1 Ł » » " - • " l  ” » k ‘C e n tra ln e j  a p te k i  h o m e o p a ty c z n e j w  L ip sk u .
A pteczka o 120 środkach  w płyn ie , 3ciej i 6tej po tęg i

kieszonkow a

80
60
41

8 zł. 
12 .
15 ns
‘i :

* :

23 .
18 n 
U  ,
8 ,

! :
30 ,  
22 „ 
18 
12

— ct.

50

50
50
50
5 )

50

"  4 ,  » " " ” .......................................  1 2 ” _

■ * ; »  w e  L w o w i e .
A p t e c z k a  o 2 4  ś r o d k a c h  w p ł y n i e ,  3 c i e j i 6 1 e j p o t ę g i S ,  —

.  4 u .  .  .  . 7 „ 604 o 
6 0  

» 8 0  
» 1 2 0  
.  1 6 0  
• 1 8 0  
.  2 4 0
- ? 4 * 4 0
.  60

80

10
-  H

" * * 20” n a  05
* * ” ” 35

p i" . 30go roztarc ia , w pu laresie 6

:  :  - - i®

50
50

16 » -
~  a 18Każdy ś ro d e k  pojedynczo . ■ • , ..........................................................— ■ 18 ,

Aplecz ki zaw iera iące środk ip ierw otae  w ielkości tej s a  nej, o połowę drożej od cen powyższych,
Proszek przeciwko cholerze Dra. L u tz e g o ................................................— zł. 50 ct.
D ra  G iin th e ra  śród. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 
K awa rwa ILutzesro . nnnzkfl —K a w a  h o m e o p a ty c z n a  Dra L utzego paczka
" a  „ z żołędzi . . ‘J.fau tów  epaczka —
C z e k o la d a  h o m e o p a ty c z n a  funt 1
C u k ie r  m le c z n y      2
M aczek  h o m e o p a ty c z n y  . . . . .  . . . .  „ 2
Opłatki h om eop atyczn e.............................................................  „ —
S p iry tn a  h o m e o p a ty c z n y  . . . . . . .  2 ,

D z i e ł a  h o m e o p a t y c z n e ,
1. N auka  h o m e o p a tii  Dra L utzego w języku  niem ieckim 4 złr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez D ra K aczkow skiego 5 „
O W < lnm nnrv Pnd.-.trr□ r.1 .1 nr.n

15 .  
10 „ 
50 „

Al 1 UÓ3AU1U H j/w .u u i-u u u i; j / i n c n  J
3. L ekarz d o m o w y  Podw ysockiego . . . .  
W eterynarja  D łużniew skiego, now e popraw ne wydanie

5
2 1069 19 24

PERLESdETHER
DOi!D«CLERTAlł,«

‘erty eterowe P. Clertan uiyte w doile iwy- 
|nej od s do 5 w lytcc wody w kilku cbwllich 
llerraj} najnlosnośnlejsiy ból głnwy, migreny 
ixdrjł»le:iie nerwów.

S KŁ AD «  
we Lwowie’ w r  u H u iric  50—'

w aptece p. P io tra  M ik o la sch a .

iL. 56 .
■Ol

Józef Schwarz,
F R Y  Z J E R ,

v '

poleca swój

M A O A Z Y K T

zaopatrzony obficie w najmodniejsze

fryzurj damskie,
jako też : 1276 3—3

p a rfu m e rja  i w sz e lk ie  p rz y b o ry  do to a le ty  d a m sk ie j i m ę z k ie j. 
Dziękując Sż. Publiczności za dotychczasowe względy, uprasza o takowe nadal.

Zaszczytnie znany z taniości 
M A C U Z Y l f

A. S te ifa  Synów ,
poleca 1156 12—?

swój najobficiej zaopatrzony skład
na karnawał:

rękawiczki męzkie i damskie we wszelkich kolorach, obuwie eleganckie 
damskie i męzkie, wachlarzy balowych dardzo gustownych największy 
w y b ó r— od 20 ct. do 25 zł., parftm eryj i przyborów toaletowych, z naj
lepszych fabryk francuzkich i angielskich, kapeluszy męzkich (cylindrów).

_ Polecamy zarazem bardzo obfity wybór szkieł teatralnych, nadeszłych 
z Paryża, od 3 do 35 złr. wybór koszul węzkich, bardzo eleganckich, jak 
również i przodów do koszul płóciennych, ręcznej roboty 1 haftowanych

Księgozbiorku naukowego
dla miejskich i wiejskich dzieci od lat 6 do 12, przez Stan is ła 
w ą  Szk larsk iego , wyszło części siedm, i Są do nabycia we 

~ , wszystkich księgarniach krajowych.
Część I. obejmuje : Zasady nauki czytania, pisania, rysowania i ra

chowania (Rzecz dla rodzic, i nauczycieli) 50 c. 
Początki czytania (zgloskowańie) 25

„ 1 rachowania (czytanie /iczb do 100) 25
„ rysowania (wzorków 24) 25
„ czytania (ciąg dalszy) 25
„ rachowania (czyt. liczb do 100 mil.) 25

rysowania (ciąg dalszy) 25
, G łó w n y  s k ła d  w  k s ię g a rn i
W , W ielogłow sk iego i W . Jaworskiego

w  K rak ow ie . 1314 2 —3

II.
III.
IV.
V.

VI. 
VII.

W ode Analerynową do ust
przez lat 15 uprzyw ilejow aną, której przyw ilej z dniem 8. czerw ca 1865 roku  w ygasł, 

aprzedąje z a m ia s t  po 1 złr. 4 0  ct. — ty lko po 1028 33—1

^  4 0  c e n t ó w  w .  a .
apteka ZYGM UNTA R U K E R A  we L w ow ie.

Liczba odbiorców włącznie -z Galicją wynosi prawie 9500  1
P . T. P u blicznośc i m onarchii  austrjackiej

oznajmia n a jw ię k s z e  przedsiębiorstw o

F a b r y k i  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n j
T E .  . ■ f  d  I L i )

F ilia  i fabryka na K arntnernng Nr. 1. Skład  głów ny: Wien K arn tnerstrąase  21»
nz u m  E r z h e r z o ^  K a r l* 4

że na w y s ta w a c h  p rz e m y s ło w y c h  n a jw y ż sz e m i, m ianow icie

. srebrnemi
jedynie 

i wyłącznie

medalami
wyszczególnione 

było.
Załatwiając wszelkie z le c e n ia  l i s to w n e  (w  każdym pisane jeżyku) za przesy łką go- 
tów ki, za pobraniem przez pocztę lub kolejow ą t. j. ,p rzy  odebraniu pak i z towaram i 
składa się należytość), gotow i jesteśm y takow e wszedzie rozsyłać- — Przytaczam y 
poniżej pod z n p e łn ą  g w a ra n c ją  cennik z n a c z n ie  z n iż o n y  a e n  f a b r y c z n y c h .

Z  ln u

r u m b u r g -

skiego

( l ^ n S 7 l l l p  n i  . i - / 1 , , n  (potrzeba obiętość szyi podać) po 
|1 V U S ^ U 1 P  H t ę Z K t e  złr. 1.50, 2, 3, 4, 5 do z ł r ,6 najcieńsze.

K r m z i l l p  d f i m a k - i n  grł»dkie po złr. 1.8. 2, cienkie icią- 
H O S A U i e  U d m S K i e  gane po 2 ,50 . tndzież formy szw aj
carskiej, zupełnie now ego fasonu z haftami po złr- 3, 3.5C, 4 5, 
jakoteż najcieńsze koszule  lanne i batystow e z haftem, także k o ł
nierzyki (F an tasie  parisienne) po złr. 6 do 8. . _________
k n a 71 l l o  f l a m c l r i f i  " e c n e  z długiemi rękawami po złr. 
I A U S ł i I I I c  U a t l l S l A I t ;  3,50 także haftowane po złr . 5 do 6.

k i ) | p 9 n n V  ł t ł P 7 l r i p  t  złr. 1.50,2,2- 0, do z łr 3. krojem 
n a i c > 3 L i i  j  in o Ł M C d o ja z d y ,f r a n c u z k ie i  w ęgierskie fason

M ajtk i d a m s k ie  lniane, petkalow e lub barchanow e po złr. 2 , 2.50, do zlr. 3 z haftem 
u spodu.

D a m sk ie  n e g liż e  albo g o rs e ty  n o cn e  perkalnw e lub z najlepszego barchanu od zł.
•2 do 2.50, lanne lub 7. francuzkiego batystn haftow ane po złr. 3 50. 5 do 6.

P o ń c z o c h y  lub a z k a rp e tk i tuzin po złr 5, 6, 8 do złr 10 naj -ieńsze.
M ęzk ie  k a fta n y  z im o w e  lub p o d s z y w a n e  k a le s o n y  po złr. 2 ,3  do złr. 4 najcieńsze.
K oszu le  in ę z k ie  lu k s u so w e  z artystycznym  ptzodam  (podać objętość szyi) po zł. 

6^-7 do 8
K o sz u le  m ę z k ie  f la n e lo w e  różnobarw ne po 4 złr. 50 CL po 5 złr. do 6, (pod«waĆ

objętość szy i).
K o łn ie rz y k i podm ę m |n o »  szych fasonów, tuzin po 2 z łr 3 do 4 (p o d . obj. szyi.)
C liu s tk i d o  n o sa  la ią n e  tuzin po złr. 1.50 do złr. 2 za małe, w ieksze  i cieńsze no 

złr. 2.50, 3 50, do 4. 5. 6 do 8. P

C hustki do nosa b a ty s to w e  d am sk ie  tnziu po złr. 5. 7. 9, do 10 za najcieńsze. 
S e r w e t lub r ę c z n ik ó w  tuzin ty iko  po złr. 5, 6, 7 do 9 roboty adam aszkow ej, nicisne.
J e d e n  g a rn i tu r  s to ło w y  ln ia n y  na 6 osób (jeden obrus z 6cin serw eram i) po złr. 6 

8, 8 do złr. 10 najcieńszej roboty adam aszkow ej, na 12 osób, koszta je  też samo 
podwójnie

30 łokci in a te r j i kolorowej n i  pościel po złr. 8, 9. 10 do złr. 12 za najlepsze.
39  ło k c i p łó tn a  z p rz ę d z y  r ę c z a e j  bielonego, podwójna n itka , m ebielonego po złr. 

7 50 c t., 9 złr. 50 ct. do 11, 13, 15 do złr. 18 najp iękniejsze.
30 1 'kci p łó tn a  g o s p o d a rsk ie g o  po zlr. 14, 16, 18. do złr. 20 najp iękniejsze.
4o du 42 łokci przedniej w e b y  (na cienką pościel łub na 12 kuszul) po z łr . 14 15

18: 22 do 24 za najcieńszp.

48 łokci p łó tua  w ebow ego  b e lg ijsk ieg o  3ztuka po złr. 29, 25, 30 do 36 na koszule
polecenia godne.

50 i 54 łokci
reczne

ikci niezrównanej dobrej ru m b u rg s k ie j  Inb h o lłe n d e rs k ie j  w e b y  (przędzy
ej i V , szerokości) sztuk* po złr. 2 ), 25 30. 35. 40 50. do 60.

Koszule nie 
przystające 

nąjlcp ej od
bierają się 
napuw rót.

Z am ów ien ia  z prowmcyj
odsyłają się najdokładniej spraw unki za przesłaniem  

pieniędzy lub pobraniem przez pocztę pod g w aran c ją , 
listy  zaś nprasza sie adresow ać: Au die 

Lelnon- an d  Waaolao-Fa,Vjril£,
Kiiiiitnerstiasse \r. 27 im Eckgewiilhe der Himmelętorlgaeee,

1001 9 - 5 0  „zw ą E rzherzog  K a r lu TA ten.

z n i ż y t  * n 8 C ® w y c h  m a g a z y n

Konkurs.IB. ą" 1 T
podstawie uchwały pełnej Ra- 

riatowej w Kałuszu, rozpisuje 
Wydział ponowny konkurs na 
sekretarza, z modyfikowaną ro- 
acą 600 zlr. w . a.
legający się o lę posadę, ma
je  podania wprost, albo gdy 

w służbie publicznej, przez
z w ie r z c h n o ś ć  w n ie ś ć  do W y -
lowiatowego w Kałuszu, najda- 
20. marca 186̂ . 
ndydaci mają s'?. w3’ ' az&ć z 
miejsca nrodzenia, odpowie- 
uzdolnienia, z dotychczasowe-

•udnienia i znajomość obn 3̂ -  
krajowych.

Wydziału Rady powiatowej. 
iłusz dnia 4. lutego 1867.

T  ̂ v v ---

W  O D  D Z I S I A J  

n i e  c e n y  t t w ą r ó n

K $ I D M A Y B K A

Odbioroy inb 
kupujący zs 
50 złr. otrzy 
m ają 6 zer 

wet w po- 
durunku

14
8

i s p rz e d a je  takowe po cenach :
PŁASZCZE i PALETOTY, p ie rw e j z ł r .  20 do 40 , te ra z  z ł r .  15 do 30  
KAFTANIKI d łu ż s z e  „ „ 15 * 20  ,  * 10 1 ,

n k f ó t s z e  Ti r, 10 Ti 12 n 6 „
n iem n ie j CHUSTKI, SZALE i w s z y s tk ie  to w a ry  ło k c io w e . 

P r z y t e m  a a w ia d a m S a m , Z(> o t r z y m u j ę  C O D Z I E N N I E  s

-  -  w -
L i i » i E :

  -  . .  -  S U K N I E
illu s io n , ta r la ta n o w e , d e sen io w e  i z b o rd u ra m i; g a z o w e  i p o p e lin o w e  1

ZARZUTKI BALOWE repsowe, kaszmirowe i al
1 .̂: : Ur t d wi j L f    . 1  . . .  , - „

nn ia iu ii, la n a ta n o w e , d esen iu  w e i ^ u u ra u ra m i, g a z o w e  i p o p e lin o w e :

ZARZUTKI BALOWE repsowe, kaszmirowe i algerien;
pelerynki, kołnierzyki i baszliki, mantyle aksamitne i jedwabne. Gotowe suknio negligG i strojne*

po znanych tanieb cenach. mi 2-3



GAZETA NARODOWA z d n ia '15. Lutego t8 6 8

PODZIĘKu WANi G.
J a k  b o le s n ą  j e e t  s t ra t*  dz iecięcia  dla 

lo d z icó w ,  ff#łaszel g d y u o z i e c y  t a k  uB- 
obowo *k i c ie leśnie  w pełni w d z ięk ó w  .iuż 
dię roŁwi)«5 poczę ło ,  a fu  śmierć- n ieubH -  
g  a  p rz ec in i  elu nić ży c ia ,  to  ty lk o  ten 
uczuu  zdolny, k to  i,sk d o tk l iw ą  s t ra tę  p o 
n iós ł ;  — o ileż bcle-miejszą  będzie  myśl, 
j e ż l r  po  d o p .e io  co m oże  wcrędcT przebo- 
i;*łej s t rac ie  p ie rw sze g o  d jfec ięe in ,  * n ić "  
z m ie n n eg o  w yroku  lek a rza  dow iad u ją  
» >  stro  k an i  rodz ice ,  i e  i ia ią  się  \ ,r z '"  o- 
ttpWaft n i  u t ra tę  d ru g ieg o  dz iecięcia,  k t ó r a  
ri k i lk u n a s tu  *dnirch a najdalej k i lkn  G -  
g idn iac fc  paatąp i ,  a  sum ienny  iektUż i ĘFłJ 
j i e i ć l  zarazem  rzewncm  w spóm -
i lucien. podn o sząc  fjfo* p o c ie c h y  dla z ł j -  
i»iD.yc’i s rog iem i t-ierpieurar i rodz iców , 
z y i a c a  w r e s z c i e  de iika tu io  ich uw agę  na 
o - ta tn H t  z t r o jg a  d i r z ą  uko .  hanycb  J z i ł -  
ta ? ,  k tó re  p o d łu g  zdkuia  ro iz icó w ,  oiewtu- 
P  nniczonycli  w ta jn ik i  n t y c z n e ,  n ib y  cal- 
k iem  zdrowo je s zc ze ,  jednak  p o u łn g  d ia 
gnozy leka ipk ie i  nos i  jnż-.zaród tej  o k ro 
pnej  s ła b o śc i .^k tó rą  m ed y cy n a  tu b erk u łam i 
czyli  g ru ź l icą  a  p ow szechn ie  suchotam i 
zowią.  a k t o i ą  jak sam mówi lekarz,  ki ż- 
den  p ra w ie  m edyk  dla oszczędz* nia b o l e 
śc i  r J d * r c e « ;  k  ‘k is id  p łu e w ry m  I n b ż o łą d 
k o w y m  nazywa, a  n iem s ją c  ś ro d k ó w  a p te 
cznych na z a r a ż e n i '  tej s łabośc i,  k tó ra  
więc  g jaS c h o l t ł a  i i!,r  zab iera ,  na  żę ty cę  
cila~ te=o f^ lk o  wysełB, bo żę ty ca  w  ? w Ł -  
z k u z ś w i e ż e m  powie t  zem górsk iem  w l e c i ;  
p rzyn:. jmn’Rj ulgę j a k ą ś  czyni, lecz sn c h o t  
nie leczy ,  a nau k a  m edyczna  n ie  w ynalaz ła  
d o tąd  jeszcze o d p o w ie d n ie g o  ś ro d k u  le- 
c zebn-go ,  k tó ryn  by  tę  s łabość ,  na o r ó l r e m  
zakażen iu  k r w i . s o ś f i w  ż y w o tn y ch  (T u b e r -  
culos is)  g raw itn jącą ,  r a d y k a le .ę  w yleczyć  
m ożna było, i t y lk o  Opatrzność  b o sk a  d la  
nas ła s k a w a  zrfjraR  nam nręib  d la  w y b rań 
ców swoich, k tó ren  jak k o lw iek  nie lekarz  
wcale ,  t y lk o  zrtbużały sz lachcic, jednakże  
czy  to  j a k o  zes łan iec  boski, czy ty lk o  na 
tchniony d u c h e t ;  lub d łngb le tn iem  d o św ia d 
czeniem  s i lny  leczy  p rzec ież  tę  s łabość,  
n ie ty lky  r  ,ej p ie rw o tn y c h  ob jaw ach ,  ale  
n a w e t  k tu r d z o  ;od» * a ionyeć  stadj leh, 
i to  n ie  lekam i ap tecznem u a le  jie^ynie 
ś.orikftmi na tnra lnem i i nifi . t'ó>emr zio 
ł-imf, a  w łaśc iw ie  p ie lęg n u je  ty lk o  s la-  
liyoh i dopo inaga iąe  n a tu rz e  n s t f j ju  o r g a 
n icznego ,  p o p ra w .a  i przeis tacza t a k  k rew  
i so k i  ż yw otne ,  że c ie rp iący  szybko  p r z y 
chodzi do  sił, a  c h o ć ju ż  od m ed y k ó w  na 
śmieje. akaud em n o w an y ,  zo. ta je  wreszcie  
uratoW&nytrf  ̂ Mipełnie wyleczonym . Za 
p a r a d ą  więc naszego  p rzy jac ie la ,  lekarza  dr,.  
meifybyLy W g o  M... wezwałem teg o ż  n a lu  
ra lisrę  Wgo: A d n m a  C i e l e s k i e g o  as J a r o 
s ł a w i u  lis tow nie ,  by  do nas p rz y b y ł ,  a ten 
sz lachetny mąż po d w u m io s ięczn em p ie lęg n o  
wanin pe łnem  p o św ięcen ia  obie córk i  nasze 
w 16. i 17. r o k u  w i e g u lę d ą c e ,  ju ż  na  śm ierć  
skondriunow «ne, n i e t y j k i  z d ługole tn ie j  żói- 
Rrerki,  kaszin po łączo n eg o  z go rąecką ,  phi 
;i -  k rw ią  i w rzodam i na p łu cach  ( Tubercu- 
losis) zup e 'n  t  i rad y k a ln ie  w yleczy ł ,  ale 
ta k  j e  po tem  zabar owal,  że im d o tąd  od 
k i lk u  m ies ięcy  ca łk iem  żu ro w y m  żadna  
ZtuiMia p o w ie trza  nip szk o d z i .  P rzy jm  więc 
w elco szan o w n y  m ężu  te  s low k i lk a  n i e u 
dolnej Dodzięki,  a le  z se rca  poc todzące j  od  
w d z ię c z n y  h  Cl d o  zgonn  rodziców i ich 
przez  C iebie  życiu  p o w ró c o ry c h  dz ia tek ,  
k tó ry c h  od tąd  co d z ien n e  m o d ły  do S tw ó rcy  
p rzed w ieczn eg o  z a jp łan p ,  b ługać  Go bedą, 
by Cię anie le  s t ró ż u  n asz  w  j a k  na jd łuższe  
l a t s  dla cierp iąc .  r. ludzkości  p rz y  o/.e rstwem 

drow in  S w rz e lk 'c h  ponoj oln. Sciach z a 
chować raczy ł .  B i łka  w g  tidniu 1867.

346 1—ł  ti^rbara  i Pi.egonoicseg
9 dz ie rżaw cy  d ó k r  z iem skich .

N o t i c  e,
Doctor D. Oampbell.

jtk linb irgh  Uniyersity) from London 
id 3 yea“S residing in VoIhyn:a (as 

„ r-i^ ip  Physiriun te Prlnce Httngu- 
^zku) desirea to inform łiis Euglisb 
Pfiends in L mberg iba,. be resides 
; r—tn!g winler ic 228 Ring Platz, 
H ''moopathy). i34a i —i

L 3
rowi.rzjSiiwo Stolirskie

L w o w sk ie
|  we. Luwtnfp. t plac Dominikaftski, l. 131, 

poleca swój własnemi z n a jn ie h -  
sz e g o  n ia f e r ja lu  i podług nsjno-

|-w a  zych t najgustow niejszych wzo- 
rów w y k o n a n e iu l w y ro  an ii ob 

ficie zaopatrzony

s s k ł a d  m m u
oraz

ukW dobor luster i obić,
po cenach stałych i tanich.

—  Przyjm uje-także zamówienia na 
w izelkrc du zawodu jeg o  należące 
roboty i u skuteczn ia  takow e pod 
zaręczenicnh spiesznego i dokładne
go wykonania 1H44- 1-

ACrENOR C A SSIN ć.
nabyw sty  A P T K K Ę  w K o lb u s z o w e j na
własność,  zarządzając  t a k o w ą  od d n ia  5. 
isŁrMoią b ,  r.  p o | '  ca sie  ł a sk aw ej  publi
m>ś41  B  g  * ~~ nu 5 - 8

ypozycza się szk ło  i p orce
lana, za bardzo mierną cenę, 
w handlu szklą i porcelany, 

1333 pod firuią . 2 —2
Okornicki & Cirok 1.157, rynek .

Slay\nei

W od j Anat6rynowcji
* ■  * *  t l  M 4  ,

k tó re j p rz y w ile j  w ła śn ie  skoń 
czył się, a o której dobroci 
liczne p o ś w ia d c z e i r a  z łożono , 

dostać m oina
p o  4 0  c e n t ó w

A p o th e k e  „ z u ł  ro th e n  K re b s" , 
h o h e n  M arLi ir  W I E i \ .  

S K Ł A D y  * e LlVOVi’ l E  : u ^p.eka- 
rza \ .  B Ł R L IN E R A  ; w T a r n o 
w i e  u pana W a lig ó rs k ie g o ; w 
T i i n o p o l n  u pana A  M ora- 
w e t z a ; w Kr, e s z o - H e  u pp. 
S rh n i t te r a  I sp ó łk i. 1032 17-24

C .  k r ,  n p r ® .

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

na

!. nadzwyczajne W alna Zgrom adzenie akcjonarjuszó*
w e LWOWIE, w sali ratuszowej.

a a  d n iu  31 . tn a r e a  186%, «» g o d z in ie  11. p r z ird p jI iid iiM -m
odbyć _»ię mające.

Przedmioty rozpraw:
1) Założenie filii w K rakow ie.
2) P o w zięc ie  uchw ały co do zmiany statutu celem  rozszerze

nia zakresu  działania T ow arzystw a.
P, T . akejonarjusze, "którzy zam ierzają uczestn iczyć w rozpra

wach w alnego Zgrom adzenia, zeeln  ą w m yśl §. 63 statutu najda
lej do dnia 2. marca 1868 n  z łożyć  akcje, w zględnie kw ity tym  
czasow e, w głów nej k asie  T ow arzystw a we Lw ow ie lub w D yrekcji 
Tow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń od ognia i od gradu w 
K rakow ie. ,

W edług §-§5- statutu ma każdy akcjonarjusz prawo d° tylu  
głosów , ile razy po 10 akcyj z łożył. Żaden jed n ak  akcjonarjusz, 
bez względu czy w własnem  imieniu, czy jako pełnom ocnik g ło 
suje, i żaden pełnom ocnik, czy  iednego czy  w ięcej akcjonarjuszów, 
więcej niż 5,Q g ło sów  m ieć nie może.

Prawo g łosow ania na wal nem zgrom adzeniu m oże , w m yśl 
tj. 66 być w ykonane przez pełnom ocnika.*) Praw o głosow ania wy- 
kaząć potrzeba najdnlej na 8 ani przed walnem zgrom adzeniem .

Przedłożenia odnoszące Igę do zmiany statutu, będą złożone  
dla przejrzenia na 8 dni prze^ walnem zgrom adzeniem  w biórze  
Sekretarjatu Rady nadzorczej.

Lwówr, dnia 6. Iutfig o j l8 6 8

R a i i a  j i a d z o  r c z , a .

*) §  l>6. Prawo głosowi ma na vvalnem zgromad/.eniu może wykonywać 
akcjonarjusz tak osobiś de, jak  też i przez umocowanie drugiego akcjonariu
sza, mającego pra ^o głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni mai,.letni 
przez swego o iekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety 
p łie z pełnoiu cuika, spółki haudlowe przez jednego z prowadzących lirmę 
ich st-.warzyszenia, w ogófe przez członka do tego. umocowanego, osoby mu 
ralue przez Jeduego a' swych pr ełożonycb, chociażby ci nn- byli aaułl 
akejf narjuszaiu'.

Z prawa do głosowit/iLa. Jl^kaaać się potrzeba najmniej _ha_8 dni przed 
walnem zgromadzaniem. ] 13^1 S(S

fi "

ck .
p.oŁwa?• p*<
«
P .

so

NJ
ffl

W iedeń, Karntnerring Nro 15. a

bazar
ca p tw u rz o n y  y

PAPIEROWYCH
iv W i e d n i u ,  K i i r i i t i ie r r i fF * s  A r .  15 , n a p r z e c i w  p a ł a c u

księcia  W urłcniberg,
zi.anj i słynący w skutek sumi “nej i puuKtua nPj uslusi, poloca swój

wielki skład najnowszych 
trancuzkioł) i angielskich obić papierowych,

zwój po 15 ct i drożej.
'/-a obicie I p o k o ju  ubjętośai 1C kw adr, hez szpaleru 4 z ł r .5 0  c t i wyżej
n l( I , — * ij-łji.. z i s« rdsreui 9 , „

l ’od się u rz i ( ( l z a i i :a  / . i i p e t n e ą o  p o m i r s z k u ń  i.ak w miejscu.
j*Uo też na pro« lUi ji . "•yłB lo io  1 24

W z o ry  i c ru u ik i  r.izsyS ją  M , nu im lanfo bezp tarp iic  ■ *
Z po M s u .e m  '  jej, J  F i s f l i  p .

a  =

itd
:n h &.-1 i >-i
I c  cr

IH  K n iżon e  cen y  k s l f i ie b l l
k . i ą ś k i  n o w e  11

P r z e p y s z n e  d z i e ł a  s t a l o r y t n i c z e ,  k l a s y c z n e .
romanse, literatura beletrystyczna i. t. d. 

d la  k a ż d e j  b ib lio tek i, k a ż d e m u  m iło śn ik o w i k s ią ż e k ,
po_ cenach  bajecznie tanich  !!_

GW A RA N CJA  za now e, zupełne, poprawne dzieła.
K a u l b r . c h - A l b u m ,  P ra e h tk u p fe rw e rk  in g ro ss  F o l io  Orięinai-ZeicnnuD ,’eu  von 

K,:mlba€h, nribst e rk li i rendem  T ex t ,  e legan t  gebunden,  n u r  l 1/, fl. ó . W.! —  V o l g e r ' s  
i l iu s t r i r te  K a tu rg eseh ich te  a lle r  Reiche. 3 B a u Je ,  gr .  O i ta v ,  m it Ober 1 2 0 0  n a tu rg e treu en  
A bb ildng .,  gebuuden,  n in  21/ ,  fi,! — M e y e r ’B U d 1 v < rsu iu  g r o s .e s  P 'a c h tk u p F e rw erk ,  m it  
T e x t  d e r  e rs ten  y eh r i f t s te l .e r  D eu tsch lands ,  die g ro ssa  vo ils ti ind ige  F ra c h t  A usgabo  
(Inieht die g ew ó h n i ich e!)  m it  den  m e is te rh a f ten  S tah ls t ieh en  in den e l e g „ n t i - s t e u  Ori 
g ina l-P rach t-E in b an d en ,  g ross te s  O e tav -F orm a t,  nur  8 fi.! — Z s c h o c k e ’ s h u m o r is t i sc  ;e 
INoypllen in 3 Octavbanc!en, neues te  Aufiage, nur z 1/ ,  fl.! — 1) L e e s i n g ' s  W erk e ,  e leg an ta  
rchftne A u sg ab e ,  2 )  ! l i s t o r i s c h e  U u t e r h n l t u u g s - B i b l i o t h e k  h e ra n sg e g e b e n  v o n d e n  be- 
l ieb tes ten  Sehrif ts te lleru,  25 Th*, beide W e rk e  zus. nur  2 fl.! — Die k. k  (.< m b l d e - O a l l e  
r i e  W i e n s ,  g r o s s e s  P ra c h t-K u p fe rw e rk  e rs ten  R - n g e s ,  m it  e r k la r e n d e n  k unstgesch ich t-  
lichem T e x t  voa  P e r g e r  uad m eis te rhaf t  ausgeft th r ten  S tah ls tiehen ,  aus  dem  V e r lag e  
d e j  b j te r r .  L lo y d  !p T r ie - t  ( e rs te  Abdri ieke) g ro ss  Q n a r t - F o -mat, e iegan t ,  out 6 fl.! — 
i e r a i a a u d  S c h m i d t ,  G esphieh tsb ilder  »U3 dem 14. und 15. o a h m u n o e r t ,  4 Baade fein- 
sies Y eliupapier mit pracbtvollea Illnstratioaeu, zus. nur 3 fl — T a  is e n d  u n d  e ino  
A rtcht. yollstandigaie A usgabe in 24 Tbeileu, iloersetzt von KOnig, nnr 3fl. — 1) S c h  I 
Ier4 t aammtl. W erke, C otta’sehe Ausgabe, vo lljtaud ig  in 12 BaaPen, 2) G S the  s  W erkc , 
12 Biinde 3) D r. K iinze l Hąusschatz der deutsenen Frosa, zon den altesten  Z eiten  b.e 
zur Gbgenwarr, in 3 grosaeD starken Lexieon Octa^banden, alle rtrei W erke zn ammen 
nur 8 fl.! — G ro s se s  v01 s t iin d łg e s  C o n v e rs ;itlo u fi-L ex ico n , n >neste Adfl. vollstaridig 
in 15 siarken Lcxicon-Ueiavban(ien, A—Z, s ta tt 30 fl. nnr 12 fl.!— I f u a u o ’s sam m tliche 
Werke, einzig vollstandige Ausgabe, (S cbillerform at;, fe instei Papier, sehr schOner D ruck, 
24 emzelne Biinde, zusammen nnr 5 fl.' — D er p e rsO n iich e  S c b u tz  m it anatom ischen 
Abbilduugcn (versiegeit). 2 fl.! — R o m an - a n d  N o v e lle n z e ita n g , R om anę von Storch 
— R ellstab  — B.rćh-Pfeiffer etc., 8 Jab rgange, zu?. aur u fl.] — 1) A lb u m  von ca. 
300  der beliebtesten ni ueaten L 'eder, Romanzen, OperngesaLge etc., m it 'ro llstand iger 
U avierbegleitung, 2) T a n z -A lb u m  fUr looo, die n< n e s te n  beliebtesten Tanze fflr Pi; ..o 
jorte enthaU end. beide zus. nur 4 fl,! — L b b e ’s Landwirtbsch*ft, 7Co gross Octavseiten 
T ext mit ea. 300 U lustrationen, nur 2 fl.' — L asam i a ’s Memoiren, denrsebe iliu s trirte  
A usgabe in 12 Bandeu, nur 16 fl.l — Die K u n s tsc b fltz e  V e n e d ig s , G allerie der Mei- 
sterw erke venetianiseber Malerei, grosses bn llan tes Prachtkupferw ^ik  allerersten  Range.s, 
mit erlauterndem  T ext von F r . P e c h t ,  gr. (juartform at, feinstes V elinpapier, sebr e leg ., 
nur 12 fl.l — G n lle r ie  zu  G O thes F a u s t , in 12 erossen Photog aphie. nach Orlginal- 
Zeichnungen in elegantem  C arton, nur 5 fl.! — I l iu s t r i r te  p o p u la ire  ' l y t l i o lo g i e  .  l e r  
V 01ker d e r  E r d e ,  1 > Biinde, m it zahlreicn ] IUustr^tionen, nnr 2 fl.! — T h lo rs  Ge- 
scbiehte der franzósisehen R evolution, 20 Bde., suhr elegant gebunden, nur 6 fl.! — 
1) K a lts c h m id f s  Frem dw ortcrbuch, 1867, circa 20 jO) W S.ter enthaltend, 2) S e n  m id i’» 
grosses W łrterbiich der dentseben Sprache, ca. 800 Oetavseiui n stark, bBide W erkę zus, 
nur 2 fl.! — 1) D e r  E h e sp ie g e l, 2) A beuteu-r L u d w i t X V ., beide Bileher ż>R bur 
2 fl.l — F e ie r s tu n d e u , grosses beliebtes P iaotitkupferw erk mit hunderten AbbjMnno-f 
und Kunstblilttern (S tahlstieh * urn- Farbendinea ncbsr Te^t der beljebtesteu  ScLrJft 
atelier, 2 Bde., g ; esstps Oet;.v|oriBat, zus. nur^3 '/, fl.l — y h e v a l l e r  jo i F a u b lo s  Abeu 
teuer ' 
a r e ’ 
reic
dij, _ . . .  . . ______________________
iung d^r vorzUg’iciisten G e d ic h te  un 1 Y o lk s l ie J e r  »iler V 0lker 772 0 o i.S e .te j siari., 
alle 3 W erke aus. .jur 7 fl* — C ia n d iu s  (der.w rndsbeoker B etel aS am ti. W erke, neue 
,-jilstand ige  A usgabe m it 1*11 u s t r  * \tlo  n e n (Schillerform at) feinstes P -p ie r, s iubere r 
D ruek, 7 i i i b u i  2 / ,  fl.! — G b tb e  s Abhandlung flber die F!83e (s tlten ) L it  25 L- 
lustr-.tionen, nur 3 fl.! — 1) S a lo n -4 1 b u m  fflr d ie  e le g a n te  W e lt  fpinBte S tih i und 
tuipfprstiche bertihm ter H eisti r, g rósstes Qnurtforinat iu Enveloppp, 2) di le fw e c b s e l 
i e r u h in t e r  Miinner nnd Franen , (Humboldt — Y arnhagen — R ahri — Schiller r -  G ótbe 
etc. etc., isehr elegant .m agestattet. beide W erke zasoiuaieu nur 2 '/j fl.! — Memoiren ei- 
nes Kammermadcbniis, l* /f fl.! — K a ise r  J o s e p h  I I . ,  Praohtwerk. 351 gros i Oetavseiten 
T>xt nebst 3 4 b> 8U U lu s tra tio n e n , Y elinpapter, nar 1 fl ! — N a ta rg e s c h ic b t l ic l ie r  
B ild e r-A tla s  mit 600 natargetreuen colorirten \  JDiiJuagen. nebst Text, Q uer-Q usrt, 
nur 3 fl.! - K eaeśte g ro s s e  allgem eine W p ltg e s rh ic l i te  v o t den altesten  Zeiten bis zur 
G egenieart, yollstćndig  in 5 gross Octavbao ien, e leg iu t ausgesLsttet, nur 4 fl.!! — D as 
W e lia ll .  grosses popm ir-naturw issensehaftliehes F achtwe^k mit senr vielen Illn s tra tio - 
nen i j ’ Tc*ą und F arbeadruck und prachtvolIcn Holzschnitten. vollstaodig io 4 grosa^n 
t)ctavbandfeiTi s e *  eleg. auugestattet, s ta tt  15 fl. ftir nnr 6 fl ! — B ib l io th e k  d s u i s r b c  
t  la s s ik e r , 60  Bandchen. mit den Portraits in >'itahlst., zus nur 2 fl. 0. W.!

dołączają s ię  de zamówień c l  10 ztr. zacząw szy; 
riększych ząmówjeń m i'_dz lo ry ty , djzird i k l ts y e z n ę  itp .

{PST fW A G A . - M  W szelkie zlecenia wyk<>n ».a się niezw łocznie n. 'punktualniej. 
Udawać się ty lko  należy w p ro s t  do E o c p u r t - B u c h h a r i d ł u n g  von " ---------------

M . G r l o g r a i U  J u n i o r ,
B u c h e r - E x p o r t e a r  in H a m b u r g

N e u e rw a ll tfti,

n:\ZA DODATKIU r d l y S O n O  do jeszcze wi

Dla zapobieżenia pomyłkom raczą zamawiający d o k  Ir. d n i e  zapam iętać n a z w i
sk o  u lic y , mianowicie irA  liczbę 6 0 , w H am burga bowiem isrnieje kilka podobnyeh firm.

Poniew aż z Hamburga nie wolno do c. k państw  austrjaekich  posyłać czegokol
wiek na przekaz pocztow y, upraszam y o dołączanie oależytośei w gotów-ce. 1331 1—1

w W iedniu, K anitucniug- Nro 15.

Nr. 42. 1). O. T .

l i y r e j  s o j a
Towa-z. wzajDinajch ubezpieczeń od o^nia i od gradu

w  K r a k ó w ,io
podaje UFiiejszem do wiadom ości strou interesow anych, że zruiany 
w statucie T ow arzystw a na ogólnem  zgrom adzeniu d. 3. czerw ca  
1867 r. uchwalone, a przez W ysoki rząd potw ierdzone, w osobnym  
dodatku drukowane, pp. delegatom  i ajentom T ow arzystw a roze
słane zostają.

Jedną z głów nych zmian jest w ykreślen ie ze  statutu § 51. 
w skutek czego potrącanie 5°/0 od wynagrodzeń za p o g o jze le  na 
fundusz rezeiąwowy, ustaje. 12-5 3 - 3

Kraków d 1 lutego 1868

Magazyn
E iu d o l f a

f c r i e p i a n o w

S c h ^ Y a r c a ,
(o b o k  hotelu Angie l sk iego  nad  cukiernią p. Rorlendera)  

zaleca doborowe 1121 4— ?

fortepiany, pianma i harmonia
z najcelniejszych fabryk 

p «  e e n a c ł i  f a b r y c z n y c h ,
Z ann e i  ia i kupu je  p rzebrane  fo rl epia^y,  i t akowe

do poprawien ia  I -^odnowienia p rz y jm u je
•li '■ i ' i  I- : - i- r u i | |  i * ' "

BSS
II. Wod.zieki BiesiadrrU‘ II Ki.p-szkowskl

Bank Hipoteczny
wydaje o d  d n ia  I -  l i s t o p a d a  1 8 6 7  r

A S I 6 N A C J E  M W m
4 procentow e za 8 m'° dnlowem  w ypow iedzeniem  
4%  „ za I 4 SI°
5  _ „ _ z a 3 0 st0
Od dnia pow yższego  opłaca się od asygnacyj kaso- 

wycji w obiegu będących
od 3  ’/ a ° /u procent 4  od sta  
_pd 4 u/ 0 „ 4 '^  od sta

L w ów  dnia 23 . października 1867 r.

C. k. uprz ^al. akcyjny

łSBC* i  «- 9sm
piwiarnia i restauracja

V| 7 .  > •w  1* t e d n ł j . ^  1233^6
yerlangerte Karntnerstrasse Nr. 01 .

D nia 21. styczn ia  otwartą została w W ie
dniu wsppmi.iaiiii restau racja . Zapraszam  ni- 
niejszęm  P. T . publiczjndść uprzejm ie do 
licznego ud iału. I I .  ŁIFITUY.

' — U

ja w a

i.toitl 
i f i f i M

t uoi I1 .  .  - h m  ^ m ió d  y. i tiT/oruoaa.^ toy/OfU

^ 7 f D * i i f i r ! r ^ r , > i  . O Y / o a a a i  3 Y / 0 l I A H  r j Dyrekclia.

tam

W yd aw ca. W italis W . Sm ochow ski. T T
w n i m i  mua T urr—gwa s w

iaściciel i od p ow ie iz filu y  redaktor: Jan D obrzański. D iu k  K ornela Filiera.


